-bria całsowicie 


NP, 91. = (275). 


PUNKTY DLA CZECHOSŁOWACJI ZDOBYLI: 


MAJDLOCH, -ZA- 


CHARA, PETRINA, TORMA, NETUKA I RADEMACHER. 
PUNKTE DLA POLSKI UZYSKALI: ANTKTEWICZ I CHYCHŁA, 


Wyniki techniozne walk: 


wadze koguciej: 


wadze „półśredniej: 
wądze półciężkiej: 
wadze ciężkiej: 
Nė RINGU w Pradze pięścia- 
rze nasi ponieśli w ub. wto- 
rek najcięższą porażkę w okresie 
ostatnich 18 łat. 

Od pamiętnej RZN 
ceami we Wroclawiu 
naa kiedy to także przegralićémy 

4:12, nigdy żaden przeciwnik nie 
potrafił nas w tym stesunku po- 
kenać, 

Tak jednak Jak w roku 1988, 
wysoka porażka naszej drużyny. 
niezasłużona, tak 
i tym razem nie byliśmy od Cze- 
chów gorsi aż w 6 wagach. 

Mecz wtorkowy był prawdziwym 
rewanżem za Warszawę. Jak pa- 
mietamy wynik meczu w stolicy 
był identyczny, z tą różnicą, że 
wówczas na naszą korzyść, 

Czesi uważali się wtedy za po-» 


z Niem- 
w roku 


wadze muszej: Majdloch (CSR) pokonał Sowińskiego (Pol.). 
Zachara (CSR) zwyciężył Bazarnika (Polska). 
wadze piórkowej: Hudak (CSR) przegrał z Antkiewiczem (P.) 
wadne lekkiej: Petrina (CSR) zwyciężył Rademachera (P). 
Koudela CSR) przegrał z Chychłą (P) 
wadze średniej: Torma (CSR) wypunktował Szymankiewicza (P). 
Netuka.(CSR) zwyciężył Szymurę (F). 
Rademacher (CSR) wygrał z Klimeckim (P).. 


krzywdzonych w conajmniej dwóch - 


wagach. My teraz także czujemy 
się, pokrzywdzonymi «w conajmniej 
dwóch kategoriach. 
|YNIK PRASKI nie odzwier- 
ciądla układu sił: Szkoda, że 
system sędziowania w boksie jest 
aż tak nieidealny, że nie można na 
nim- absolutnie polegać, 
Drużyna, którą w oczach sędziów 
praskich zwyciężyła dzisiaj 12%, 
mogłaby z powodzeniem dnia na- 


.stępnego prze innym komnlerie se- 


dziawskim z tym samym przeciw- 


nikiem przegrać w odwrotnym 
stosunku. 
No, ale trudno wynik idzie w 


świat. Tłumaczenia, zwalanie wi” 
ny na sędziów nic nie pomoże. 
Europa dowiedziała się znów nie- 
stety o naszej porażce. 


Petrina (CSE) 


Pretensje nasze do sędziów ina 


"nie się nie zdadzą i nic- nam nie po" | 
vmogą. Nasi) zawodniey powinni. tak - 
walczyć. ażeby ich zwycięstwo mie. 
podlegało zadnej dyskusji. i 
(tamy, %e już tak. kiedyś ? 
WCZAS drużyna Nasza szła pewnie, 
| Go walki, 


Z góry można było prze 


widzieć wynik spotkania, który był 
zawsze korzystny dla Polski. 

Na innym miejscu znajdą nasi 
Czytelnicy szczegółowe sprewozda- 
nie z meczu naszego 
wysłannika. 


specjalnego 


Szwajcaria — Belgia 4:0 


PIG 


ĘDZIEGO 


Z POWODU PRZEGRYWANIA MECZU 
NA TAKI „POMYSŁ 


WPADLI Ki 


„MYSZKÓW. Podczas zawodów 
Mifkarskich o mistrzostwo kl. B Za 
głebiowskiego, OZPN, pomiędzy 


KS Dom Kultury Ząbkowice. a KS 
Jedność Mys zków, rozegranych w 


| ub. niedzielę pa boisku w Myszko- 
"wie 


doszło do- skandalicznych 


zajść, 


„korzyść drużyny gości, 


ICE w MYSZKOAJE 


Na trzy minuty przed końcem 
meczu, gdy wynik brzmiał. 2:1 na 
zawodnicy 
Jedności, zaatakowali czynnie pro- 
wzdzącegot<zawody arbitra, a na- 
stępnie rzucili się na graczy KS 
Dem Kultury, W wyniku bójki, 
mw której „ochoczo” wzięła udział 


miejscowa puhliczość, sędzia i czte 
rech graczy drużyny zabkowiekiej 
zostało poważnie poturbowanych. 
Rnzfanatyzowani kibice Jedności 
sędziego zawodów chcieli utopić w 
przepływającej obok hniska rzece. 


Tylko szezęśliwemu zbiegowi oka- 


liezności należy zawdzięczać, że 
ahyło się bez śmiertelnego wy: 
padku. 


Zagłębiowskie władze piłkarskie 
wyciągną niewątpliwie jak najbar- 
dziej surowe konsekwencje i zam- 
kna na, dłuższy okres czasu boisko 
w Myszkowie. 


. 


_KRAKÓW - KATOWICE - E - WROCŁAW, 1a listopada 1947 r. 


W komentarzu nie będziemy roz- 
strząsać, który z raszych pieścia- 
rzy zawiódł, a który spisał się do- 
hrze. 

Możemy stwierdzić ponad wszel- 
ką watpliwość tylko se A 

Za tak wysoką porażkę w Pra- 
dze właściwie winy nikt nie ponos- 
si. Winien jest jedynie wynik war 


szawski. a en za tym idzie I kom- ` 


plet sędziów, którzy rozstrzypali w 
Warszawie, 

Czesi długo nie mogli tej poraż- 
ki przeboleć. W Pradze „poszli na 
całego”. Za wszelką cenę  chcłeli 
spotkanie to wygrać. Chcieli się 
zrewanżować i wykazać, że rezul- 


tat warszawski był niesłuszny, U- 


rozciągłości 
tych samych 


dało. im się w całej 
przy. użyciu niemal 


Torma (CSR) 


środków, które użyte były przy 
spreparowaniu wyniku watrszaw- 
skiego. 


Rachunek jest wyrównany. Teraz 
będziemy zaczynać od początku. 

Drużyna polska zestawiona przez 
kapitana PZP., była istotnie najlep 
aza na jaką nar stać, 

Ewentualne wysłanie Pisatskiego 


‘zamiast Szymankiewicza w niczym 


by ogólnego wyniku nie zmie 
niło. Takie, czy inne zmiany w po 
szczególnych wagach nie wnpłynę- 
lvhy na wzmocnienie naszej dru- 
ŻynY: 

Przegrała najlepsza 
jaką nas obecnie stać, 
bedac lepsza od ósemki, 
wygrała w Warszawie. 

JERZY ZMARBALIKE 

sb 

Red. Jan Bryl telefonnje z Pragi: 
ASZA NARODOWA ósemka 
pięściarska poniosła w 54 spot 
kaniu w Pradze miezasłużoną wy- 
soką porażkę. Aczkolwiek liczyli” 
śmy Się z tym, że drużyna naszą 
może w Pradze przegrać, to jednak 
nie hyliśmy przygotowani, na to, 
że z praskiego ringu zejdziemy z 

wynikiem tak hardza ujemnym, 

"Mecz odbył się, jak wiadorńo na 
sali. Lucerny, gdzie zgromadziło się 
2000 widzów. Sala przystrojona by- 
ła flagami, polskimi, czeskimi 1 
węgierskimi. 

Pierwsza wystąpiła na ring dru- 


drużyna na 
przegrała, 
która 


żyna polska, a później Czesi. Go- 
ści polskich w serdecznych sło- 


wach przywitał przedstawiciel mł- 
nistra oświaty prof. Widymski. W 
imieniu CURB witał Polaków prezes 
CUB inż. Jaksz. 

Na przywitania Czechów oatpo- 
wiedział prezes PZB p. Bielewicz. 

Wśród spontanicznej owacji ze 
strony zgromadzonej 
nięściarze czescy wręczyli zawodni 
kom polskim bukiety chryzantem. 

Na zakończenie uroczystości na- 
stąpiłg wymiana unominków mię- 
dzy kapitanami obydwu drużyn. 

Następnie na ringu zostali dwaj 
pieściarze wagi muszej Majdloch i 

Sowiński. 

-Polak walczył. A) w Spoden- 


publiczności- 


Chychła $ 
kach czerwonych, bez koszulki tak 
samo zresztą jak i pozostali nasi 
pięściarze. Czesj wystąpili w biało- 
czerwonych barwach. 


. Przebieg poszczególnych walk 


| przedstawiał się następująco: 


SOWIŃSKI 
(CAF 


WAGA MUSZA: 
(POLSKA) — MAJDLOCH 
CHOSŁOWACJA). 

Walka zaczęła się ostrą wymianą 
ciosów, przy czym często dochodzi 
do zwarć. Sędzia raz po raz pzze- 
rywa walkę. Majdloch miał począt 
kowo przewagę i dużo atakował, 
przypierając Polaka często į nie- 
bezpiecznie do lin. Walka jednak 


„eryna kondycją gorowa nań 


prowadzona jest nieczysto, co wy= 
wołuje niezadowolenie publiczno- 
ści. Majdloch miał w tej rundzie 
przewagę, 

W drugiej rundzie Sowiński ma- 
wiązuje równiejszą walkę i qzesto 
celnie trafia. Walka toczona jest 
jednak przeważnie w zwarciu i se- 
dzia musi cn chwili interwenio- 
wać. Pod koniec rundy Czech zwięk 
sza tempn i coraz Rie U za- 
S92 
wińskim, który czesto przetrzymtu:= 
je i tylko od cząśu do czasu wy* 
chodzą mu celne kontry. 

(Ciąg dalszy. | na str, 2-giej) 


CONTSA 


KLUBY SPORTOWE 


KATOWICE. Przed dwoma tygo- 


dniami donosiliśmy, że 2 czołowe 
kluby krakowskie Cracovia i Wisła 
otrzymały z Urzędu Skarbowego. 
polecenie wykupienia patentów 
handlowych. 

Z sprawą tą kluby te zwróciy 
się do PZPN, skąd otrzymały od- 


'powiedź, że towarzystwa spartowe 


jako instytneje nie mające nie 
wspólnego » handlem, patentów ta 
kich nzyskiwać nie muszą. 
Wyjąśnienie to okazało się jed- 
nak niewystarczające. gdyż jak się 
okazuje również i ŚJ. OZPN, otrzy 
mał w tej sprawie pismo następu= 
jącej treści: f 
Sprawa terminewa 
Urzad Rewizyvjny` 
w Katowicach, 
Dot.: uzyskania zezwolenia 
na zawodową wykonywanie 
czynności handlowych, 
Do ' 
Zarządu Okręgowego Zwiazku 
Piłki Nożnej w Katowicach 
ul. Francuska mr. 12 
W myśl rozporządzenia Minister 


stwa Przem. i Handlu z dnia 22 
"sierpnia-—1947 r. w. sprawie obo” 
wiązku uzyskania zezwolenia na 


prowadzenie przedsiębiorstw han- 
dlowych (Dz. U. R. P. Nr. 57. poz. 
330 m r. 1947) zawodowe wyknny- 


wanie zarobkowych ezynności han” 


dlawrch wymaga uprzedniego ze- 
zwolenia władz przemysłowych. 
Wedle autorytatywnych wyjaśnień 
urządzanie imprez sportowych 
przez kluby i stow. sportowe ja- 


ko zawodowe wykonywanie zarob-. 


kowych czynności handlowych wy 
maga właśnie takiego uprzedniego 
zezwolenia. 

Z uwagi na powyższe ze względu 
na pilność sprawy uprasza się o 
bezpośrednie powiadomienie podle- 
glych klubów i stowarzyszeń, aby 
dołożyli wszelkich starań w kierun 
ku nzyskania wymaganego zeżwo- 
lenia. , 

Do podania » udzielenie zezwole 
nia należy miedzy innymi  dołą- 
czyć! 

a) dowód ulszczsnia opłaty, orze- 
widzianej rozporządzeniem Mir: 


„stowe 


Przem. i Handlu oraz Skarbu z 
dnia 22 sierpnia 1947 r. (Dz. U, R. 
P. 57. poz. 312) o wysokości i ter- 
minie wnoszenia opłat za zazwole- 
nia na zawodowe wykonywanie 
czynności handlowych, 

b) zaświadczenie władzy skarbo- 
wej o zadłużeniu podatkowym pe- 
tenta. 

O powyższe dokument; należy 
starać się w Urzędzie Remizyjrym 
w Katowicach przy ul. Żwirki i 
Wigury nr. 17, 4 piętro. pokój nr. 
12, 

Zauważa się, że termin do zło- 
żenia podań upływa z dniem 15 
listopada 1947 r. a w przypadku 
niezłożenia podania wraz z wyma- 
ganymi załącznikami przedsiębior 
stwo winno »aprzesta* działalność 
najpóźniej w estatnim dniu termi- 


nu, wyznaczonego do składanią 
podań tj. w dniu 15 listopada 
1947 r, 


Podpisany naczelnik Urzędu Re- 
wizyjnego. w Katowicach. 
A * k 
Ponieważ żaden z klubów 
skich chociażby tylko -ze wzslęd 
technicznych (nismo Urzędu Rewi- 


éla- 
lów 


zyinegn wyszło 12 bm. termin 
składania podań upłynął 15 bm.) 
nedania o zezwolenie na prowa- 
dzenie... działalności handlowej 
nie złażył, niemiło dotkni tym 
katowicki Urząd  Likwidacyjny. 


zwrńnił sie da Wydziału Przemysłu 
i Handlu Zarzadu Miejskiego w 
Katowicach z prośbą o natychmia- 
zawieszenie działalności 
wszystkich klubów sportowych na 
terenie Katowic. 

ŚL OZPN, bezpośrednio po otrzy 
maniun tego pisma, zwróci} sis z 
brośbą o interwencję do PZPN, 
PUWF i PW. oraz Wojewódzkiej 
Rady WF i FW. 


w w k 


Jak się dowiadujemy również I 
kluby bokserskie na Ślasku uwa- 
żane są przez Urząd Rewizyjny w 
Katowicach za instytucje kandlu- 
jące į takie otrzymały wezwanie o 
składanie podań celem uzyskania 
zęzwolenia na prowadzenie handlu. 


Trzecia runda rozpoczyna 
atakiem Sowińskiego, który 
jednak bardzo krótko. Sowiński 
wyraźnie słabnie i trzykrotnie 
przyklęka Czech zadaje w pewnym 
momencie niebezpieczny sierp, 
którego Sowiński potrafi} jednak 
uniknąć dzięki przytomnemu uni- 
kowi. Ostatnie sekundy walki upły 
wają na ciągłych zwarciach. 


się 
trwał 


Werdykt sędziowski: Na punkty | 


zwyciężył Mażdloch. 


WAGA KOGUCIA: BAZARNIK 
(POLSKA) — ZACHARA. (CZE- 
CHOSŁOWACJA). 

W pierwszej rundzie obydwaj 
przeciwnicy badają się nawzajem. 
Czech walczy na dystans. 'Bazar- 
nik w pewnym momencie przecho 
dzi do ataku i zapędza Zacharę do 
rogu. Sędzia 
wodników. 

Pod koniec starcia Czechowj u- 
Gało się zadać szereg celnych cio- 
sów z dystansu, Po jednym z pra- 


wych prostych Bazarnik zachwiał 
się. 
Polak pierwszą rundę rozegrał 


taktycznie śle, ponieważ nie potra- 
fił na czas po akcji zaczepnej 
Erzejść do dystansu. 

W drugiej rundzie Bazarnik był 
stroną atakującj. Na początku run 
dy wychodzi mu tantastyczny pra- 
wy prosty, który jednak nie trafił 
na punkt i wyludował powyżej pod 
kródka. Ataki Bazarnika prowadzo 
ne w szybkim tempie zaskakują 
Czecha. który w pewnym momen- 
cie opiera się o liny nie znajdu- 
jąc wyjścia ze sytuacji. 

Przy chaotycznych atakach Za- 
chary Bazarnik stosuje piękne uni- 
ki i ciosy Czecha trafiaja w próż- 
nie. 

Trzecia runda upływa pod zna- 
kiem zmiennych ataków, Co chwi- 
lą dochodzi do szybkiej wymiany 
ciosów. Polak trafia» kilkakrotnie 
przeciwnika w dolne partie, ale 
pod koniec rundy wydaje się być 
nieco wyczerpanym. 

Publiczność doppinguje Zacharę 
do finiszu. Bazarnik przechodzi 
jednak do zwarcia. w którym jest 
lepszy od Czecha i zbiera punkty. 

Walka w trzeciej run- 
dzie miała przebieg raczej wyrów 
nany. a w sumie w spotkaniu Ba- 
zarnik miał lekką przewagę. Zwy- 


BA I a | 
ZOSTAL: SKRZYWDZEMI 


Specjalny wysłannik Sportu red, Bryl Jan telefonuje: 


rozdziela jednak za- i 


cięstwo przyznano jednak Zacha- 


rze. 


„Po tym spotkaniu Czechosłowa- 
cja prowadziła już 4:0. 


O aaa 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

K. Z. RYBNIK, Konkurs na haje 
lepszą jedenastkę piłkarską Polski 
zakończony zostanie dopiero w 
przyszłym miesiącu. 

Szczegóły znajdzie Pan na innym 
rniejscu ,„w dzisiejszym numerze. 

STEFAŃSKI L, KRAKÓW. Dzię- 
kujemy za uwagi. Kolportaż „Spor 
tu” na terenie Krakowa doznał 
wybitnej poprawy, Wg. relacji na- 
szego oddziału przy ul. Rynek Gł. 
2u, „Sport poniedziałkowy jest w 
sprzedaży ulicznej już od godz. 
4-mej . rano. 

„ZWOLENNIK RUCHU”. — Pi- 
szg Pan, że wg. krążących w Haj- 
dukach plotek, warszawska Legia, 
czyni starania aby repr. lewy łącz= 
nik Polski Cieślik powołany został 
do służby wojskowej w Warszawie 
i tym samym zmuszony był do pod 
pisania zgloszenia do Legii. 

— Niestety nic w tej sprawie nie 
wiemy, a tym bardziej nie może- 
my służyć radą jak przeciwdziałać 
„zakusom warszawiaków” 

LEWANDOWSKI K. POZNAŃ, 
Zdaje się nam. że sport Wielkkopol. 
ski znajduje na łamach  Sport-u 
tyle miejsca ile poświęcamy wia- 
cGomościom na skale ogólnokrajową 
innym dzielnicom Polski. 

R. T. — M. K. — T. S Z WIE- 
LUNIA. Przedrukowanie tabeli fiń 
skiej na łamach SPORT-u jest 
rieaktualne Być może w niedługim 
czasie ukaże się ona w wydawni- 
ctwie książkowym. 

BORCHÓLSKI A. KIELCE. Na- 
grodę w konkursie na wyniki repr. 
Polski w Belgradzie i Bukareszcie 
powinien Pan był otrzymać 2 ty= 
godnie temu. 


P. TADEUSZ GRELOWSKI z Kra 
kowa proszony jest o podanie 
swego adresu pod: Tadeusz Sol- 
lykowski, Kraków, Aleja Wyspiań 
"skiego 48, albo skrytką pocztowa 
G75, 


E E 


| żenie zamroczonego. 
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WAGA PIÓRKOWA:  ATKIE- 
WICZ (POLSKA) — HUDAK (CZE 
CHOSŁOWACJA). 


Pierwsze punkty zdobyliśmy w 
wadze piórkowej przez Antkiewi- 
cza, który zmierzył się z Hudakiem 
(Czechosłowacja). 

W pierwszej rundzie Antkiewicz 
niepotrzebnie zwlekał z atakami. 
Przeciwnik jego zachęcony wyeze- 
kujęcą postawą Polaka, przechodzi 
do natarcia i uzyskuje szereg 
unktów. Dopiero od połowy run- 
Gy Antkiewicz przejmuje  inicja- 
tywę przechodzi do ataku i Czech 
po celnym trafieniu zwisa na li- 
nach. Za chwile znów ostry sierp 
ląduje na szczęce Hudaka. W su- 
mie jednak pierwsza runda upły= 
wa raczej pod znakiem przewagi 
Czecha. 

W drugim starciu Antkiewicz z0. 
tientowawszy się, że zwlekanie z 
atakiem daje atut w ręce przeciw- 
nika, rozpoczyna natarcie już z 
chwiłą uderzenia gongu. Wspania- 
ły prawy hak ląduje na szczęce 
Fudaka i rzuca go ma kolana. — 
Czech kłęczy do 6 sek. następnie 
podnessi się ; chwiejąc. robi wra- 

Chcąe prze- 
moment wpa- 


trzymać krytyczny 


JAK PUNKTOWAŁ 


da w clinche, ale także w zwarciu, 
krótkie ciosy Antkiewicza demołu- 


je dalej Czecha. To starcie wygrał | 


Polak wysoko na punkty. 

W trzeciej rundzie Antkiewicz 
nadal atakuje bez przerwy, Czech 
jest coraz słabszy i w pewnym 
momencie chcąc uzyskać trochę 
czasu na odpoczynek, odwraca się 
i reklamuje niski cios. Jego rekla- 
macji sędzia ringowy nie przyj- 
muje do wiadomości. 

Hudak z sekundy na sekundę 
słabł, unikał wałki często odwra- 
cał się. Jeden z ciosów Antkiewi- 
cza rzucił go znów na deski tym 
razem do 9 sek. Po tym ciosie 
był on całkowicie zroggy. W o- 
statnich sekunkach walki Czech 
nadział się znów na hak Antkie- 
wicza, ale na szczęście dla niego 


przy dwóch gong zakończył rundę 


ratując go od niewatpliwego no- 
kautu. 

W sumie Polak 
wysoko na pkt, 

Stan meczu 4:2 
wacji. 

WAGA LEKKA: RADEMACHER 
(POLSKA) — PETRINA (CZECHO- 
SLOWACJA). 

Walka z miejsca zaczęła się w 
ostrym tempie, Czech zapędza Po- 
inka do rogu gdzie ładuje mu kil- 
ka prawych  sierpów na szczękę. 
Rademacher stosuje uniki, które 
pozwalają mu wybrnąć z ciężkiej 
początkowo sytuacji. W pewnym 
momencie Polakowi rozwiązuje się 
rękawica i walka zostaje na kilka 
sekund przerwana, 

Po krótkiej przerwie Czech znów 
atakuje. ale teraz Polak celnie kon- 


wygrał walkę 


dla  Czechosło- 


Kpt. PZB DERDA 


Po meczu w obozie polskim pa- 
nowało wielkie rozgoryczenie. 
Wszyscy niema! uważali, że Pol- 
ska została doikliwie skrzywdzo 
na. Kierownictwo ekipy polskiej 
dało wyraźnie Węgrowi Forayo- 
wi odczuć, co myśli o jego umie- 
jętnościach sędziowskich. 

Węgier poczuł się tym obraże- 
ny i trudno bylo uzyskać od nie 
go jakiś wywiad. czy też karty 
punktowe. 

Sędzia punktowy czeski Lehet- 
ka punktował wszystkie wałki 
za wyjątkiem spotkania Antkie- 
wicz — Hudak na korzyść Cze- 
chów. 

Sędzia Touził, który właśnie w 
ramach meczu Polska — Czecho- 
słowacja: obchodzili jubileusz 25 
lecia pracy sędziowskiej był tak 
zajęty tym co się działo po me- 
czu, że nie mógi nam wydać swó | 
jej oceny. 


ZWYCHSTWO 


Kapitan PZB Kazimierz Derda 
przedstawił nam zdanie jego (i 
niemal w całości naszym) obje- 
ktywną punktację wiorkowego 
mecz. 

P, Derda punktował w sposób 
następujący: 

W wadze muszej: Majdloch — 
Sowiński: 20:19, 20:19, 20:18. 

Waga kpegucia: Zachara — Ba- 
zarnik 20:19, 18:20, 20:20. 

Waga piórkowa: Hudak — Ant 
kiewicz 20:19, 18:20, 15:20, 

Waga lekka: Petrina — Rade- 
macher 20:20, 19:20, 18:20. 

Waga bółśrednia: Kondela — 
Chychła 18:20, 19:20, 20:20. 

Waga średnia: Torma — Szy- 
mankiewicz 20:18, 20:18, 20:18. 
Waga półśrednia: Netuka 

Szymura 19:20, 19:20, 19:20, 

Waga ciężka: Rademacher 

Klimecki 20:20, 20:19, 20:18. 


KTÓRE NiE PRZYNOSI 


WADE LLL LA 
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NAM RADOŚCI 
PISZE „RUDE PRAVO" 


Największy dziennik czeski | 
„Rude Pravo“ zamieszcza spřa- 
wożdanie z meczu Polska — CSR 
pod tytułem „Zwycięstwo które | 
nie sprawia nam radości”. 

— „Nieoczekiwane zwycięstwo 
— Netuka i Majdloch najlepsi” | 
— „Spotkanie Szymura — Netu- 
ka najładniejszą walką dnia“. 

„Rude Pravo“ podkreśla że 
zwycięstwo Czechów w stosunku 
12 : 4 nie odzwierciedla stosunku 
siłi krzywdzi Polaków. Głównym 
powodem tego jest żądanie PZB 
aby w meczu nie ogłaszać wyni- | 


ków remisowych. 
Z bokserów polskich najlepiej 
wypadł zdaniem sprawozdawcy 


PRZEMYŚL. Uczestnicy zebra- 
nia delegatów klubowych odbyte- 
go w czerwcu br, w Rzeszowie w 
którym reprezentowane były nie- 
mal. wszystkie towarzystwa z obsza 
ru województwa rzeszowskiego — 
pamiętają dobrze. że i in. zapadła 
uchwała utworzenia Okręgu Lekko 
atletycznego z siedzibą w Rzeszo- 
wie. 

Jak wiadomo — dotąd Związek 
takowy niestety nie został utwo- 
rzony! Czyżby działacze rzeszow- 
scy niedocenialj należycie znacze- 
nia lekkoatletyki jako zasadniczej 


cytowanego pisme Szymura, któ 
ry stoczył z Netuką najpiękniej- 
szą walkę sezonu. 

Z Czechów zawiódł Zachara, 
który spotkania z Bazarnikiem 
w żadnym wypadku nie wygrał. 
Krzywdę wyrządzoną polskiemu 
„kogutowi* naprawili jednak zda 
niem „Rudego Prąva* sędziowie 
w walce Koudela—Chychła przy- 
znając zwycięstwo gorszemu Po- 
lakowi. 

Słabiej niż normalnie walczył 
Torma oraz Rademacher. 

Drugą lokatę po Netuce przy- 


znaje sprawozdawca „Rudego 
Praya“ w 8-ce CSR — Majdlo- 
chowi. 3 


JYŚL CHCE BIG 
OKRĘGIEM 


PZLA 


dyscypliny w sporcie? 

Toteż błoga cisza tchnąca z Rze- 
szowa — siłą rzeczy udziela się też 
i Przemyślowi, który mając do dys 
pozycji wspaniałą halę miałby 
szczególnie w miesiącach zimowych 
wiele do powiedzenia w tym dziale 
sportu. 

A może by tak rzeszowianie łaska 
wie odstąpili działaczom przemys- 
kim .„monopoł” na stworzenie Za- 
rządu Okręgu może wówczas 
szybciej lekkoatetyka na tut. tere- 
nie ruszy z miejsca? 

GROCHOLSKI 


MECZU 


truje i przechodzi do ataku. Nie- 


i stety nię operuje seriami, zadając 


fi 
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| CHŁA (POLSKA) 
| (CZECHOSŁOWACJA). 


| 
| punktową Chychle. 


jedynie pojedyńcze ciosy. ierw- 
sza runda przynosi w sumie prze- 
wage Czechowi. 

Druga runda rozpoczyna się a- 
takiem Rademachera, który jednak 
nadziewa się na kontre Petriny. 
Niezrażony tym Rademacher ataku 
je nadal, kilkakrotnie trafiając pra 
wą prostą. Polak ma tej rundzie 


| wyraźną przewagę. 


W trzeciej rundzie Czech jest 
wyraźnie osłabiony, dąży do zwarcia 
następuje ostra wymiana ciosów i 
znów zwarcia. Runda jest w sumie 
wyrównana, 

Zwycięstwo ogólne przyznane zo 
stało Czechowi. Po tej walce Cze- 
chosłowacja prowadzi 6:2. 


WAGA PÓŁŚREDNIA: CHY- 


KOUDELA 


Obydwaj przeciwnicy walczą po- 
czątkowo na dystans. Chychła ła- 
dnie unika lewych prostych, uzy- 
skując punkty za uniki. Polak b. 
ładnie również  kontruje i udaje 
mu się nawet rzucić na sznury 
Czecha. 

Pierwsza runda dała przewagę 
Druga runda rozpoczyna się ostrym 
atakiem Czecha, który prawym ha- 
kiem trafił Chychłę, w wyniku cze 
go Polak na moment przyklęknął, 
ale zaraz podrywa się i przystę- 
puje do kontrataku, 


W trzecim starciu Koudela wal- 
czy nieczysto, przetrzymując. Za- 
daje nieczyste ciosy, uderzając czę 
sto Chychłę w tył głowy. Pod ko- 
niec rundy Polak przeszedł do ata- 
ku i jeden z jego prawych sierpo- 
wych trafił Koudelę. Cios był sku- 
teczny, bo Koudela zachwiał się po 
nim i do końca walki ograniczył 
sie do defensywy. 

Starcie ji wałkę wygrał na pkt. 
Chychła. 

Orzeczenie sędziów przyjęte zosta 
ło przez widownię niesłuszną bu- 
rzą protestów. Rozległy się gwiz- 

PETRINA (Czech.), Walkę z Ra 
demacherem wygrałem, ale mam 
pretensję do praskiej publicznoś- 
ci, która nie wiadomo dlaczego 
sukces mój przywitała gwizdami. 
Walczyłem już wielokrotnie w in 
nych miastach Czechosłowacji i 
poza granicami, nigdzie mnie je- 
dnak coś podobnego nie spotkało. 

TORMA: Szymankiewicz był 
najsłabszym przeciwnikiem jakie 
go spotkałem w spotkaniach mię 
dzypaństwowych. Jest on bardzo 
słaby technicznie, ale wytrzyma- 
ły ponad podziw. Jedynie dlate- 
go nie wygrałem przez ko. 

KOUDELA: Mam dziwnego pe- 
cha do spotkania z Polakami. Ze 
czterech walk nie wygrałem ani 
jednej, Wydaje mi się, że walkę 
dzisiejszą z  Chychłą rozstrzy - 
gnąłem na swoją korzyść. 

ZACHARA: Cieszę się, że udał 
mi się rewanż na Bazarniku, któ 
ry był w Pradze dużo słabszy niż, 
w Warszawie. ; 

Wszyscy Polacy są zdania, że Mecz 
powinien zakończyć się naszym 
zwycięstwem, a w najgorszym Tra- 
zie wynikiem remisowym. 


wz +t . 

PREZES PZB BIELEWICZ twier 
dzi, że wg. jego zdania Bazamik 
wygrał z Zacharą, Rademacher z 
Petriną. a Szymura z Netuką, Wy- 
nik meczu 10:6 dla Polski. 

Prezes Bielewicz nie posiada się 
z oburzenia na sędziego Forraya, 
tóry wykazał zupełny brak objek- 
tywizmu, a Taczej złą wole, 


KAPITAN PZB KAZIMIERZ 
DERDA oświadczył naszemu przed 
stawicielowi: 

— Uważam, że skład wystawio- 
ny przeciw Czechosłowacji jest naj 
lepszy na jaki nas stać. Szyman- 
kiewicza wystawiłen do walki z 
Torma tytułem próby. W Brati- 
slavie walczyć będzie Nowara. — 
Sędzia węgierski wg. mojego zda- 
nia był poniżej wszelkiej krytyki, 
Pomijając inne wałki, uważam, że 
Szymura został skrzywdzony naj- 
dotkliwiej. 

Sowiński w wadze muszej jest 
najlepszym polskim bokserem w 
tej kategorii i w najbliższej przy- 
szłości nie zrezygnuję z niego. W 
ogniu walk miedzypaństwowych 
wyrobi on się na nasz silny punkt. 

Bararnik był słabszy niż normal 
nie, Nie potrafi on przechodzić ze 
zwarcia i połdystansu do dystan- 
su i dlatego mimo, że wg. mojego 
zdania wygrał, nie potrafił uzy- 
skąć bezapelacyjnej przewagi nad 
swoim przeciwnikiem. 

Antkiewicz był najsilniejszym 
punktem naszej ósemki. Nasz 
bombardier wypad? w Pradze do- 
skonale, Gdy nabędzie jeszcze tro- 
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dy, a na ring posypały się kule pa- 
pierowe. 

WAGA ŚREDNIA; SZYMANRIE. 
WICZ (POLSKA) — TORMA (CZE 
CMOSŁOWACJA). 

Walka początkowo toczy się na 
dystans, ale od pierwszego momen 
tu widać, że Torma wyraźnie lek- 
ceważy swojego przeciwnika. Wal- 
czy on zupełnie odkryty i od czasu 
do czasu zadaje z dystansu biyska- 
wieczne ciosy. Wykazuje w walce 
dużo nieprzyjemnej nonszalancji. 

Pod koniec rundy częstym pod- 

bródkowym trafia Polaka, po cio- 
sie tym przechodzi do ataku i zaga- 
nia Szymankiewicza w róg. Polak 
jednak stawia zacięty opór į od- 
gryza się. Picrwsza runda kończy 
sie wysoką wygraną 'Tormy. 
W drugiej rundzie walka prowadzo 
na jest w szybszym tempie. Torma 
skraca dystans. Czech bije hakami 
i podbródkowymi Szymankiewicz je 
dynie sporadycznie próbuje się od- 
gryźć. Polak mimo zainkasowania 
pokaźnej porcji ciosów trzymał się 
całkiem dobrze i nie wykazywał 
zamroczenia, ani zmęczenia. Tak- 
że i to starcie zakończyło się wy- 
soka wygraną Tormy. 

W trzeciej rundzie obydwaj pię- 
śołatze wyglądali na „wypomno- 
wanych”, Czech walczy nieczysto. 
Sędzia znów musi często interwe- 
niować, rozdzielając trzymających 
się nawzajem przeciwników. Pod 
koniec rundy Torma 
oddech finiszuje, trafiając czesto w 
korpus  Szymankiewicza. Polak 
skończył spotkanie wyczerpany i w 
sumie vrzegrał wysoko na pkt. 


WAGA PÓŁCIEZKA: SZYMURA 
(POLSKA) — NETUKA (CZECHO- 
SŁOWACJA) 

W pierwszej rundzie walka pro- 
wadzona jest w wolnym tempie i 
na dystans. Żaden z przeciwników 
nie chce rozpocząć ataku, przy jmu- 
jąc pozycję wyczekującą. Pod ko- 
niec rundy Szymura przechodzi 
jednak do ataku 
się kilka razy 


i Czech znajduje 
na linach. 


W tej 


che szlifu technicznego, stanie się 
bezkonkurencyjny w Europie. 

Rademacher w wadze lekkiej 
wypadł słabiej, niż się spodziewa- 
łem. Nie potrafi atakować seria- 
mj i nie idzie za ciosem. Był lep- 
szy technicznie od  Petriny, ale 
mniej zdecydowany. Nie potrzeb- 
nie pozostawał przez długi czas w 
defensywie. To samo zresztą od- 
nosi się do Antkiewicza, który jest 
pięściarzem ofensywnym i wycze- 
kiwanie pozbawia go wielu punk- 
tów 

Bardzo dobrze walczył Chychła, 
który wykazał dobrą kondycję fi- 
zyczną i potrafił przeciwnika swo 
jego utrzymać na dystans. 

Szymankiewicz jest pięściarzem 
surowym, ale wytrzymałym. Nie 
miałem innego wyboru į musiał 
on walczyć w Pradze, 

Szymura na normalnym pozio- 
mie. Był może nieco mniej szybki, 
ale przewyższał Czecha we wszy- 
stkich trzech rundach. 

Klimecki walczył bardzo ambit- 

nie. Niestety i u niego jest kiepsko 
z szybkością i kondycją. Musiał 
przeto wobec tych braków ulec 
młodszemu od siebie przeciwniko- 
wi. 
Uważam, że powodem tego, że 
Szymura i Klimecki walczyli nie- 
co słabiej była depresja, która o- 
garnęła ich po niezasłużonych po- 
rażkach ich kołegów. 

WICEPREZES PZB DR. SZAŁA. 


GAN, twierdzi, że. wynik był zro-* 


biony i w żadnym wypadku nie 
odpowiada układowi sił. 
s yo” 

REDAKTOR SPORTOWY RU- 
CEGO PRAVA SZWANDLEN 
stawia na pierwszym miejscu 
wśród pięściarzy czeskich. Majdlo- 
cha, który wypadł dobrze, techni- 
cznie j był najszybszym pięścia- 
rzem drużyny czeskiej, Na dru- 
gim miejscu klasyfikuje on Netu- 
kę, który walkę z Szymurą prze- 
prowadził pod względem taktycz- 
nem bezbłędnie. 

Jeśli chodzi o Torme to jest on 
bezwzględnie najlepszym bokserem 
czeskim, jednakże jego zachowa- 
nie się na ringu mie jest godne 
reprezentanta CSR. Czesi zdają 
sobie dokładnie sprawę, że uwła- 
Szcza to ich godności. 

Koudela i.Petrina zdaniem red. 
Szwandlena znajdują się w słabej 
formie i walczą nieczysto. Sposób 
walki Koudeli jest zupełnie niewła. 
ściwy, ponieważ przy atakowaniu 
zapomina on zupełnie o kryciu. 

Rademacher wypadł też bardzo 
blado Gdvbv Klimecki rozporzą- 
fon ndpawiadnia szybkością to 
nakonalby Cecha — twłerdzi re- 

ktor Rudego Prava. 


łapie drugi | 


| 


rundzie lekką przewagę miał Szy- 
mura. 

W drugiej rundzie Szymura pra- 
wym dyszlem trafia dwukrotnie Ne- 
tuke. Czech slara się nie być dłuż- 
nym. Walka staje się teraz ciekaw- 
sza, Inicjatywa co chwila przecho- 
dzi z rąk do rąk. Ciosy Szymury są 
jednak ce!nicjsze i częściej docho- 
dzą Czecha, i 

W trzeciej rundzie Czech walczy 
coraz lepiej i jest w ofensywie, — 
Szymurze wychodzi piękna Seria 
z której trzy ciosy lądują na szczę- 
ce Czecha. Netuka rzuca jednak 
wszystko na szalę i finiszuje za- 
ciekle, Ostatnie sekundy upływają 
pod znakiem ataków Czecha, który 
walkę wytrzymał lepiej kondycyj= 
nie. 

Sędziowie ogłosili 
Netuki, Czechosłowacja 
10:4. 


WAGA CIĘŻKA: KLIMECKI 
(POLSKA) — RADEMACHER 
(CZECHOSŁOWACJA) 
Obydwaj przeciwnicy w pierw- 
szych momentach walczą bardzo 
ostrożnie. Rademacher ma widocz- 
ny respekt przed Klimeckim. Polak 
nie wykorzystuje swojej przewagi 
psychicznej i także wyczekuje. — 
Runda ta jest dzięki temu bardzo 

monotonna i nudna. 

W drugim starciu w dalszym cią- 
gu toczona jest na dystans w bar- 
dzo słabym tempie, 

W trzeciej rundzie walka ożywia 
się nieco. Dochodzi częściej do wy 
miany ciosów i zwarć, Rademacher 
szybszy od swojego przeciwnika u- 
zyskuje minimalną przewagę, która 
daje mu ogólne zwycięstwo. 


zwycięstwo 
prowadzi 
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AIK PRZEGRAŁ PORAZ 3-ci 
W ANGLII 


LONDYN. Czwarty występ na 
terenie Anglii hokeistów szwedz= 
kiej drużyny AIK ze Sztokhol- 
mu, przyniósł im nową porażkę. 
'Tym razem Szwedzi ulegli czołowe 
mu zespołowi angielskiemu „Brig- 
hton Tigers” w wysokim stosunku 
DTA RUEZ £Box 91170). 
EE NRY EE WRECZ 


NOWE WŁADZE ŚL. OZPR 


Katowice (z. o.) W ub. niedzielę 
odbyło się w Katowicach Walne Że 
branie Śl. OZPR. 

Po udzieleniu absolutorium uste» 
pującemu zarządowi, wybrano no- 
we władze okręgu w skiadzie: pre= 
zes — Rozpendowski; wiceprezes 1 
— prof, Ścigalski, wiceprezes Il 
— inż. Grabiec, sekretarz — Sło 
goszewski, skarbnik — Kepel, prze 
wodn, WG i D — Wilczak, przew. 
WSS — Żarski. 

Ze sprawozdań ustępującego Za- 
rządu wynika, że w Śl. OZPR, zrze 
szonych jest na Śląsku 15 klubów. 

Tegoroczne mistrzostwa siatków 
ki pań i panów rozpoczną się w 
pierwszych dniach grudnia i rozgry 
wane będą w dwuch grupach, Po 
zakończeniu mistrzostw w siatków- 
ce, rozegrane zostaną mistrzostwa 
w piłce koszykowej. 

Śl OZPR, postanowił obecnie 
główną uwagę zwrócić na młodzież 
zarówno szkolną jak i zrzeszoną w 
organizacjach młodzieżowych, 


WINE Z TZRPPWÓ E TEST ZE AD pe E S, 
PROPAGANDOWE zawody bokser 
skie ©. Z. Z. M. i 

RYBNIK. W dniu 16, 11 1947 r. 
odbyły się zawody propagandowe 
Zw. Zaw. Metalowców w Rybniku 
w stąłówce Huty Silesia, pomię= 
dzy reprezentacją C. Z. Z. M. a 
Okręgiem C. Z. Z. M. Rybnik. 

W wadze papierowej: Lejdamik 
wypunktował na punkty Ponantę. 

W wadze muszej: Kowalczyk po 
zaciętej walce zremisował z Laj- 
damikiem T-szym. 

W walce koguciej: Grzywocz 
wygrał na punkty po zażartej wal 
ce z Biczysko. 

W wadze lekkiej: Bibrzycki į Ma 
necki walczyli na remis. i 

W wadze pół-średniej Pawliczek 
w trzeciej rundzie znokautował Szy 
mure. 

W wadze Średniej Kusz zwycię= 
żył Sznajdra, 

W wadze półciężkiej Skwara po- 
konał Wieczorka. 

W wadze ciężkiej Drapała wy= 
punktował Kaczmarka. Kaczmarek 
przegrał bardzo wysoko. a w ostat 
niej rundzie był bliski nokautu, 

Wszystkie walki stały na dobrym 
poziomie. 
ZPP TES A TIEJYTYSECY BOA E 

* W MECZU Czechosłowacja 
Południowa — Polska Południowa 
zestawienie par przedstawiać się 
będzie następująco: Majdloch 
Sowiński, Nusley Bazarnik, 
Taubenek — Antkiewicz, Kostuzik 
— Rademacher, Blesak Chy- 
chła, Torma —. Nowara, Netuka — 


„Szymura, Rademacher — Klimecki 


Czesi przypuszczają, że wynik 
meczu w Brytystawie będzie dla 
nich także korzystny i eądza. że 
Słowa-ja wygra 10:58 (remisów nie 
kędzie). 


ZRZESZA 
GZESK 


Praga, Czescy hokelści którzy 
jak wiadomo zdobyli w roku ubie- 
głym tytuł mistrza świata w hoke- 
ju ma mistrzostwach w Pradze 
przygotowują się niezwykle pilnie 
AE Igrzysk Olimpijskich w St, Mo- 
ritz, 

W St Moritz drużyna czeska 
będzie broniła zaszczytnego tytułu 
oraz starać się będzie zdobyć złoty 
meda! olimpijski dla swego kraju. 

Zaznaczyć trzeba że Czesi nie bę 
da mieli w tym roku tak łatwego 
zadania jak w roku ubiegłym. Do 
St Moritz przyjeżdża nie tylko 
Kanada, ale i USA oraż obrońca 
tytułu zwycięzcy ostatniej Olimpia- 
dv Wielka Brytania, 


= 


rada 2 c: 
Prezes Czeskiego Twiss sku Hoke- 
jowego Józef Loos 


_ Drużyna kanadyjska jeżeli zdecy 
dowała się na wyjazd do Europy to 
jedzie w przekonaniu że tytuł zwy 
cięzcy olimpijskiego jej właśnie 
przypadnie w udziale i że nie po- 
wtórzy się historia z 1986 roku. 

To samo można powiedzieć i o 
Anglii. W roku ubiegłym Anglicy 
nie startowali w Pradze tłumacząc 
się brakiem odpowiedniej drużyny. 
Widocznie w roku bieżącym sytu- 
acja ulegia poprawie i Anglia spo- 
dziewa się w r. 1948 powtórzyć 
sukces z Garmisch Partenkirchen, 

USĄ reprezentowane będą w St. 
Moritz napewno przez silniejszy 
zespół aniżeli wysłany został w ro: 
ku ubiegłym do Pragi Również i 
Amerykanów traktować trzeba jako 
jednego z pretendentów do [-szego 
miejsca w turnieju olimpijskim. 

> Także Szwecja” i Szwajcaria 
"(przy tej osłatniej trzeba wziąć 
pod uwagę własne lodowisko i pu- 
bliczność) moga sprawić niejedną 
niespodziankę na Olimpiadzie. 

CZECHOSŁOWACJI 
sobie w 


zdają 
zupełności sprawę 


że obronienie tytułu zdobytego w 
1947 r. będzie w r. 1948 bardzo 
trudne. 


Nie znaczy to jednak aby Czesi 
z tytułu raz zdobytego już zrezy- 
gnowali. 

W tych, dniach powołana zosta 
specjalna komisja, której celem jest 
należyte przygotowanie repr. hoke- 
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jowej Czechosłowacji do Igrzysk 
Olimpijskich. Na czele komisji stoi 
prezes czechosłowackiego Związku 
Hokejowego dyr. Józef Loos, zna- 
ny dobrze polskim hokeistom PP. 
Kabesz, Polonyi oraz trener i coach 
drużyny Micke Buckna. 


UB. TYGODNIU hokeiści 

czescy złożyli ślubowanie 
olimpijskie, za wyjątkiem Jarosła- 
wa Drobnego, który ślubowanie, 
złoży później po swym powrocie 
z turniejów tenisowych w Amery- 
ce. Do reprezentacji olimpijskiej 
wyznaczeni zostali następujący za- 
wodnicy. 

A więc naprzód zeszłorotzni zna- 
jomi: inż, Modry | Jarkowsky jako 
bramkarze, obrońcy Trousilek, 
Stovik „dr Slama — napastnicy Tro- 
jak, W, Zabrodsky, KKonopasek, Sti- 


bor, Pokorny, Roziniak, Kus i 
Drobny. 
„Nowymi twarzami“ są tu bram- 


karze Jirka i Tesarz, obrońcy Haj- 
ny, Szwarc, o. Zabrodsky, dr Oko- 
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WIELE PYTAN 


KATOWICE. W nadchodzącą nie- 
dzielę śląskich zwolenników bok- 


su, czeka nowa ciekawa impreza, 
jaką bezsprzecznie będzie towa- 
rzyski międzyokręgowy mecz pię- 
ściarski Pomorze — Śląsk. Obydwa 
okręgi przodują w boksie polskim, 
w szeregach obydwu drużyn wal- 
czy wielu czołowych pięściarzy za- 
liczających się do ekstraklasy kra- 


jowej. 
Pomorze, miało zawsze wielu u- 
telentowanych pięściarzy, którzy 


riejednokrotnie zdobywali laury na 
ringach krajowych i zagranicz- 
nych. Wystarczy wspomnieć choćby 
wicemistrza Europy Czortka, króla 


nokautu Krzemińskiego, czy wielu 


innych. Po wojnie dzięki rocznej 
niemal pracy najlepszego naszego 
trenera  pięściarskiego Feliksa 


Sztama spośród młodych pięścia- 
rzy wyrosło wielu następców i kon 
tynuetorów sławy wyżej wymie- 
nionych bokserów 

Paczątkowo z Pomorzem nikt się 
poważnie nie liczył. Zapewniónia 


miejscowych działaczy, że Pomo- 
rze. jeszcze „pokaże swoje”, nie 
trafiały nikomu do przekonania. 


ROZ 
NIEDZIE| 


DA at 


ficzany, napastnicy: Matous Kobra- 
now, Bouzek, Jezabek, Picha, Mi- 
zera, Prchal, Rajtmajer, Rajman, 


| W ma "TYGODNIA druży- 
na ma dwa razy trening na 
Zimnym Stadionie, a oprócz tego 
rozgrywać będzie cały szereg spot- 
kań towarzyskich. Treningami kie- 
ruje Micke Buckna, 

Dopiero 15 stycznia zapadnie osta 
teczna decyzja kto z pokaźnej licz- 
by reprezentantów wyjedzie do St. 
Moritz. (15-tu). Do tego bowiem 
czasu musi być podany do Komite- 
tu Olimpijskiego skład osobowy 
drużyn biorących udział w turnieju. 


W piątek dnia 30 stycznia rozpo- 
cznie się turniej olimpijski na 3-ch 
lodowiskach St. Moritz. Rozloso- 
wanie i cały program turnieju na- 
stąpi na specjalnym posiedzeniu 
LIGH które odbędzie się 27 i 28 
grudnia w St. Moritz. 


N AJPRAWDOPODOBNIEJ 
trzon repr. Czechosłowackiej 
tworzyć bedą w rb. zawodnicy LTO 
którzy w ciągu 2 miesięcy poprze- 
dzających Olimpiadę mają możność 
jak najlepszego wyszlifowania swej 
formy w licznych meczach w Szwe 
cji, Szwajcari i Anglii, 

Zresztą problem -zestawienia kil- 
ku równorzędnych drużyn nie 
przedstawia w tej chwili dla Cze- 
chów problemu, Czeski Związek 
Hokeja na Lodzie zrzesza 30.000 


hokeistów z których stale wyłania- 
ją się nowe talenty, Dwa otwarte 


ELNY MECZ 
E - ŚLĄSK 


OwWIEDŹZ NA 


Więksi i mniejsi znawcy boksu za- 
paśrzeni w Warszawę, Poznań, 
Łódź, czy też Śląsk, nie przypu- 
szczali nigdy, aby mógł im po woj 
nie wyrosnąć nowy groźny prze- 
ciwnik. 

Pomorscy działacze danego sło- 
wa jednak dotrzymali. Nie długo 
trzeba było czekać na sukcesy pię- 
ściarzy, Bydgoszczy, Torunia, czy 
też Grudziądza. Już w pierwszym 
roku po wojnie sławne stały się 
nazwiska Joźwiaka, Wiklińskiego, 
Leczkowskiego czy też SŚpwińskie- 
go. Do nich doszlusowali nieco póź 
niej Gumowski, Kruża, Baranow- 
ski, Stocki i wielu innych bokse- 
rów młodej generacji spośród któ- 
rych niejeden reprezentował bar- 


wy Polski, czy też zdobył tytuł 
mistrzowski, 
Pozycja Pomorza w boksie pol- 


skim została ugruntowana, ale mi- 
mo wszystko klasyfikowane ono by 
ła zawsze nieco niżej. niż najwięk 
szy, najbardziej ruchliwy i posia- 
dający najwięcej klasowych  pię- 
ściarzy. Ślask, 

Tak się jakoś dziwnie do tej po- 
ry składało, że ten potężny Śląsk, 


ostatnio sztuczne iodowiska w Mo- 
rawskiej Ostrawie i Brnie przyczy- 
nią się do jeszcze większej popula- 


ryzacji hokeja w Czechosłowacji. 


| 


h się drugie spotkanie repr. 


Troską CZFIL jest obecnie posia 
danie jak największej ilości instruk 
torów, którzy mogliby szkolić mło- 
dzież. 

IEKAWYM jest że Czesi 

najbardziej obawiają się w 
turnieju olimpijskim Szwajcarów, 
których przygotowuje kanadyjczyk 
Cook. 

No i oczywiście Kanadyjczyków. 
WĘGRZY WALCZYĆ BĘDĄ 

WE WROCŁAWIU 


Wrocław (kor. wł.) Pięściarska 
reprezentacja Polski, 
na mecz z Czechosłowacją bawiła 
przejazdem we Wrocławiu, 

Towarzyszący naszej drużynie 
kapitan sportowy PZB p. Derda 
zawiadomił zarząd Dolnośląskiego 
OZB, że we Wrocławiu odbędzie 
Węgier 


w Polsce, 


mający w swoich szeregach takich 
pięściarzy, jak Grzywocz, Bazar- 
nik, Rademacher, czy Nowara, nie 
mógł sobie nigdy dać rady z Po- 
morzem. Remis był największym 
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wyjeżdżając . 


sukcesem Ślązaków — w pozosta- | 


łych spotkaniach triumfowało za- 
wsze Pomorze, 


Obecnie Śląsk ma nową okazję 
do przekonania opinii sportowej 
kraju, że bokserzy jego słusznie 
cieszą się lepszą marką. r 


Dla Śląska. mecz ten ma wielkie 
znaczenie prestiżowe. Po nieprzy- 
jemnej porażce w Radomiu z War- 
szawą, potrzebna jest krainie „czar 
nych diamentów” rehabilitacja. 
Śląsk pragnie odzyskać swoją czo- 
łową pozycję. która jest mocno 
zachwiana. 

W ramach meczu Śląsk — Pomo- 
rze dojdzie do kilku naprawdę 


: ciekawych pojedynków między pre 


tendującymi do pierwszego miej- 
sea w tabeli najlepszych  pięścia- 
rzami. Obydwie drużyny wystawia 
ją składy, w których widzimy wie- 
lu młodych pięściarzy, którzy w 
bież. sezonie winni odegrać domi- 
nującą rolę. 

A więc Pomorze przysyła nast. 
tsemkę: Gumowski, Kruża, Pio- 
trowski. Baranowski II, Wikliński. 
Zalewski, Stocki, Zmorzyński. 

ŚLĄSK: Kowalczyk, Bazarnik, 
Nypelt, Rademacher, Kula, Nowa- 
ra, Skwara, Drapała. 

Jak widzimy więc każda niemal 
walka będzie bardzo ciekawa i 
zmierzą się w niej równorzędni 
pięściarze. 

W wadze muszej pojedynek Ko- 
walczyk (Śląsk) — Gumowski (Po- 
morze) pozwoli w dużej mierze 
zorientować się, który z tych dwu 
młodych pięściarzy znajdzie się w 
najbliższej przyszłości w reprez. 
8-ce Polski, 

Tak Pomorzanin jak i Ślązak po- 
siadają wielki talent. Gumowski 
jak wiadomo zdobył w r. ub. w 
Katowicah tytuł mistrza Polski. 


W wadze koguciej: Kruża i Ba- 
zarnik stoczą wałkę o prymat 


w 
wadze koguciej Chwilnwa dajemy 
pierwasoústwo Bazar” «i. który 
jednak w niedalekiej przyszłości 


| 


"7 kapie 


Mecz odbędzie się 23 grudnia 1 
4 
k 


będzie pierwszą międzynarodow 
imprezą na Dolnym Śląsku w ta 
wielkiej skali. 


na 


Kr 


AT P rO A EE TET: TEESIEN DO MEEPS O E 


wyląduje w wadze piórkowej i Kru f 


ża będzie jego ew. zastępca. 

W wadze piórkowej w repr. Po- 
morza debiutować będzie Piotrow- 
ski, który ma na rozkładzie Lecz- 
kowskiego, Ze strony Śląska wy- 
stąpi Nypelt. Wydaje nata się, źe 
że Szanse obydwu pięściarzy są 
wyrównane. 


"jeden z naszych największych 
talentów Baranowski II zmierzy się 
w w. lekkiej z duskonałym Rade- 
macherem. Dla Baranowskiego, 


walka ta będzie najcieższym egza- | 


minem w jego dotychczasowej $a- 
vierze. 

Stale: jeszcze nie tracimy wiary 
Wz Wiklińskiego, który zmierzy sie 
z nadzieją Śląska Kulą. Obydwaj 
«7 pięściarze rozporzadzaią podob- 
nymi walorami. są szybcy, posiada 
ją refleks į silny cios. Kula wyda- 
je się być odporniejszym od, byd- 
goszczanina. Walka ta może stano- 
wić clou wieczoru. 


Nowara w 
na mało znanego 
Pięściarz śląski powinien z walki 
wyjść zwycięsko. ale ciekawi iw- 
steśmy jaką klasę przedstawia po- 
morzanin. 


trafi 
Zalewskiego. 


wadze średniej 


półciężkiej 


W wadze kapitan 
ŚLOZE powrócił do Skwary, który 
todobno zrobił znaczne postępy 
Skwara zmierzy się zę Stockim. Uwa 
żaliśmy przez długi ckres czasu 
Słockiego za jedvnego  nastspcę 
Szymury. Bydgoszczanin w ub. se- 
zonie uległ kontuzji. następni» był 
chory i walczył bardzo rzadkn Be 


dzie to dla niego od dłuższego eza- 
su pierwsza poważniejsza walka 
Chcielibyśmy aby wypadł niej 
jak najlepiej 

W wadze ciężkiej wreszcie wal- 
czyć bedą Zmorzyńskj į Drapała. 
Ani jeden, ani drugi nie reprezen- 
tuje specjalnie wysokiej klasy i 
Przypadkowy cios może walkę w 
tej wadze zakończyć grubo przed 
czasem. Osobiście mamy większe 
zaufanie do Drapały. 


Jak widać z tego pobieżnego 
przegladu warto” jest przyjść w 
niedzielę o godz, 18-tei na kale 
Bowystawowi Zobaczymy na pew- 
no dobry boks. £ 


i 
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| skiego przez zarząd PZHL jest 


Na zimnym stadionie 
Pradze rozpoczęły się 


Przed meczem tym nastąpią we 
Wrocławiu eliminacje, mające na 
celu ustalenie składu drużyny pol- 
skiej, 


„NB ANE ME E = 


hokejowa Polski, która w. 
zajęła ma mistrzostwach 
świata 6-te miejsce 


„ RODE. 
r. ub. 
o 
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O <S DELEGAT PUWF DO PZHL 
PPŁK. HENRYK CZARNIK bar- 
: dzo żywo interesuje się pracą nowe 
go zarządu PZHŁ, sam „trzymając 
‘reke na pulsie spraw hokeja pol- 
skiego w obliczu nadchodzącej 
Olimpiady. 


© DYR. LEON CHRZANOWSKI 
bedzie stałym delegatem PZHL do 
LIHG. Wybór osoby dyr. Chrzanow 


a 
e 


amemon HL WEIR O ORW 


ZW yk le trafny, gdyż dyr. Chrzanow 
ski jest nie tylko b. wiceprezesem. 
Polskiego Związku Hokeja na 
dzie doby przedwojennej, ale jako 
delegat PCK do Międzynarodowe- 
go Czerwonego Krzyż. mieszka 
slale w Genewie. PZRL nie mógł 
znależć lepszego opiekuna polskie- 
go hokeja na lodzie na terenie mię: 
dzynarodowym. 


©) 750 PORCJI SUCHEGO PRO 
'WIANTU otrzymał PZHL z P. U. 


W. F. dla uczestników obozu w 
Gnieźnie Prowiant został  przeka- 
zany dyr Woj, Urzędu WF i PW 


w Poznaniu ppik. Bilewskiemu do 
dalszej dyspozycji. 


© DELEGACI PZHL WICE- 
PREZES CHRUŚCIŃSKI I KAPI- 
TAN SPORTOWY DR KAS- 


PRZAK, którzy w ub. tygodniu ba 
wiii ponownie w. Warszawie, utrzy- 
nując stały kontakt z miarodajny- 
mi czynnikami sportowymi, otrzy- 
mah z PKÓL od wiceprezesa inż. 
Przeworskiego zapewnienie dalszej 
pomocy finansowej ną przygołową 
nia przedolimpijskie w kraju, De- 
wiz natomiast hokeiści nie dost- .ą. 
Wyjazdy za granicę muszą być 
„sarmowystarczalne”, 
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EGAR ratuszowy wydzwaniał 

< właśnie północ. gdy komisarz 

wstal? od biurka i grobowym glo- 

sem oznajmił półprzytamnemu — 
Johnaowi Besham. 

— „Jest pan oskarżony o spowo- 


dowanie ciękiego uszkodzenia cia | 


ła Harry Price'a”, 

Johnny Besham mistrz Europy w 
wadze średniej wpatrywał się w 
oficera policji osłupiałymi oczyma 
Zrozumiał dopiero znaczenie słów 
komisarza, gdy ten skinął na dy- 
żurnego policjanta į rzucił mu krót 
ki rozkaz: , Zanrowadzcie sreszto 
wanego do celi”! 

Gorsze jednak jeszcze doświad- 
czenia oczekiwały Johnna Beshama 
Ale naprzód coś nie coś o samym 
bokaterze smutnej przygody, która 
pozostaje dotwrhezas jedyna w his 
torij światowego boksu 

WESOLY MISTRZ PIĘŚCI 


OHNNFT BESHAM był 34 lat 

~ temu pierwsze] wielkości 

gwiazdą na firmamercie boksers- 
kim. 

Publiczność uwielbiała Waljczy- 
ka po obu stronach Oceanu, nie tyl 
ko za jego sportowe wyczyny, ale 
i za „piekny gest”, zawsze pogodne 
usposobienie, poczucie humoru. Bes 
ham potrafił rozdać poważną kwo 
tę. wygraną w zakładach starym 
weteranom ringowym, którym nie 
posztześciło się w Życiu Zawsze 
brł gotów paspicszyć innym z po 
moca. pośmiać sie i rozśmieszyć nn 
bliczność. ezv kolegów. Hala bok- 
serską w Livernon! widziała wiele 
jego sukcesńw S7vhko wspinał sir 
po szczeblach hat:rorskiej drabiny 


Wraszcie nrzyszło zwyciestwo nad 


grożnem Amerykaninem Frankiem 
Madole i nad głównym rrwalem 
waliiskim Willv Pranksem. 

„NIE NAT SIE IORNNY!' 

Z takimi rezulintam; mógł już 
Johnny pokusić się o tvtuł mistrza 
Imperium Drugim kandrdatom bv? 
champion Południowej. Afrykj Mar 
rr Price. 


'OŻE ze wzelędu na wielk; 


r = stawkę, o jaka toczyła się wał 
ka. pierwsze trzy rundy upłynęły 
dosyć  niemrawie Ale Besham 


wkrótce zorientowa? sie w słabych | 


stronach przeciwniką i wyzvskujac 
swój atut — doskonałą prace nóg 
pozwalał Afrykańrzekowi atekować 
zgrabnie unikajec jego cieżkich cio 
sów w korpus. 


Raz po raz Price nadziewał się 


na kontry Beshamn tracue Jrogo- 
cenne punkty „Publ'cznaś. Hverpo- 
clska dopingowat: swego faworyta 


1 w dziewiątej rundzie Pesham 
przeszedł do natarcia i o mąło nie 
powalił przeciwnika na deski Pri- 
ce jednak trzymał się | on skolei 
ostro kontrował. Obaj bokserzy wal 
czyli zacięcie na półdystans i wi- 


dzowie  podniecen! wzstawali z 
miejsc, krzycząc Nie” daj się 
Johnny!” 


Gdy gong oznajmił 11-tą runde 
Besham jednrra skokiem znalazł 
się na środku ringu Ale tam ocze 
kiwał go. już Price 
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CIOS KTÓRY ZABIŁ 

IAF ALIJCZYK w ostatnim ulam- 
* « ku sekundy zrobił unik przed 
potężnym swingicm Afrykańczyka 
i korzystając. że przeciwnik zach- 
wiał się, trafiając w próżnię wy- 
mierzył mu potworny cios lewą, 
jac przeciwnika w usta. Ude- 
rzenie odrzuciło Price'a do tyłu, a 
w tej samej chwili prawa Besha- 
ma 7 trzaskiem wylądowała na 
szczęce Price “Mistrz Afryki ru- 
nol jok podcięty 

Wszvsey myśleli. że to już ko- 
niec. Price leżał fak kłoda do os- 
miu, ale przy dziewięciu podniósł 
się na kolana i stanał na uginają- 
cych się nosach Besham natar! zno 


trafi 


| wu prawą. Price poszedł na deski. 


Johnny wiedział, że to już koniec, 
nie przypuszczał jednak, gdy szedł 
do swego rogu, nie zważając na o 
wacje publiczności, że ten koniec 
bedzie aż tak gruntowny. 


EDZIA już dawno skończył 

liczyć, a Harry Price leżał 
nieruchomo na macie. Jego sekun- 
danci przenieśli go do rogu ale bok 
ser leciał im przez ręce. 


Nie wiadomo, kto pierwszy we- 
zwał doktora, ale lekarz pojawił 
się, jakby przywołany magiczną 
siłą. Pochylił się nad leżącym. wy- 
jął słuchawkę 1 osłuchiwał ciało. 
Po chwili w jego reku zamigotało 
małe lusterko. Przytknął je do ust 
Price'a, ale na czystej tafli szkła 
nie pojawilo się nic, Wtedy doktór 
wyprostował się | szeptem powie- 
dział coś do sekundantów. Ci w 
milczeniu wzieli Price'a na rece i 
cały korowód zniknał za chwilę w 
drzwiach. garderoby 


POLICJA NA RINGU 


OGÓLNYM  podnieceniu nie 
zwrócono uwagi na ten incy- 
dent. Nie zainteresował on również 


| Beshama, który otoczony gratulu- 


= 
zpł 


07 PRZEDOLI MPIJSKI 


LE KKOATLETÓW 
w OŁSZTYNIE ROZPOCZĘTY 


Olsztyn, (tel 
im, Jaracza w Olsztynie odbyło się 
w niedzielę zaprzysiężenie lekko- 
atlelów, przebywających na obo- 
zie przedolimpijskim. Na scenie ude 


korowanei barwami narodowymi, 
i 
iy 

* WEDLUG uporczywie krążą- 


cych po Wroclawiu pogiosck środ- 
kowy napastnik krakowskiej Gar- 
barn; Nowak zasili w przyszłym 
roku jedenastkę Burzy Wrocław. 
x WEODUCEI sklasyfikowany 
apez kapitana zwiażkowego Dolno 
"skiego OZR- na pierwszym miej 
seu w wadze ciężkiej otrzymał już 
oficjalnie zwolnienie z CKS Czę- 
siochawa i podpisał zgłoszenie do 
TRS Wrocław 

x W NADCHODZĄCĄ niecdziolę 


R 
é 


SE 


rowsaranc zostanie we Wrocławiu 
interesujace spotkanie bokserskie 
pomiedzy drużynami ZZK Tarnow 


skie Góry i Psfawagiem W ra- 
mach tega meczu dojdzie do poje- 
dznmku Sztolca z Okruszkiewiczem. 

% W NADCITODZĄCĄ niedzielę 
Spotem urządza we Wrocławiu tur 
nisi tenisa siołowego z udziałem 
x«rzeatkich czołowych pine-pongi- 

Dolnego Ślaska 


BURZA — PAFAWAG 10:6 


Wrocław (tel wł) W towarzy- 
skim spolkan:u bokserskim  niłoda 
i ohiecująca ós erka Burzy Se: 
sła piękne zwycięstwo nad Pafawa» 
giem. Sensacja tych zawodów było 


„wycięstwo Nowogrodzkiego, nad 

Ruikawem w wadze lekkiej, 
Bielsko, W meczu o mislrzesitwo 

klasy B Śl OZB drużyna BRTS po 


konała ub. niedzieli Coneordię z 


"Knurawa 12:4 


wł.) W sali teatru. 


"wać, aby móc godnie 


postacią dyskobola į 5-cimma kółka- 
mi olimpijskimi ustawili się półko- 
tetri zawodnicy. 

Po odegraniu hymnu olimpijskie- 
go i wciągnięciu proporca na maszt 
zawodników powitał prezydent mia 
sta Bałucki, życząc im uzyskania 
w czasie trwania obozu jak najlep- 
szych wyników, 

Z ramienia PZLA przemówił pre 
zes dyr Foryś, podkreślając znacze 
nie lekkoatletyki, po czym złożył 
podziękowanie miejscowemu Komi- 
tetowi Pomocy Olimpijskiej i dyrek 
torowi Woj. Urzędu WF i PW za 
udzieloną pomoc w organizowaniu 
obozu. 


Po przemówieniach delegatów 
BKOÓr: PUWE .— dyr, Askanasa i 
olimpijsi Kwaśniewskiej, mjr. Ged- 
gowd odczytał tekst ślubowania, 


który powtórzyk zawodnicy. Tekst 
brzini: „Świadomi osowiązków na- 
szych jako Polaków | sportowców, 
ślubujermy poświęcić się eałkowicie 
przygołowanionm do lgęrzysk Olim- 
pijskich i w pracy nad duchowym i 
fizycznym rozwojem siebie nie usta 
reprezento- 
wać sport polski", 

Po odegraniu hymnu państwowe 
go wręczono zawodnikom trzy kół- 


ka olimpijskie na znak uzyskania 
obowiązujących minimów. Kółka 
otrzymali: Mitan, Stachowicz, Cie- 


ślewicz i Morończyk (Kraków), Mo 
derówna, Wajs-Marcinkiewicz, Nọ- 
wakowa, Jaraczewski :  Kuźmicki 
(Łódź), Dobrzańska (Warszawa), 
Kiszka (Sląsk), Adamczyk  (Wro- 
cław), Łomowski (Gdańsk), Grzan- 
ka i Buhl (Pomorze), Rutkowski 
(Poznań) i Lipski (Siedlce), 

Po części oficjalnej artyści teatru 
im. Jara:za wykonali program arty 
styczny o tematyce sportowej. 

Ogółem na obozie trenuje obec- 
nie 19-tu SE i I5-cie ARIE: 


WG i D PZPN NIE WYDAŁ 
JESZCZE DECYZJI 


R m A En: 

W SPRAWIE 
KKS POZNAŃ, CZY 
BYTOM 


Warszawa (tel. wt.) 
wiadujemy, sprawa rzekomego u 
działu nieuprawnionych  zawodni- 
ków w drużynie świdnickiej Polo- 
nii w meczu z KKS Poznań i zwe- 
ryfikowania tego spotkania v. o. 
dla KKS nie została jeszcze defini- 
tywnie załataron» na poniedziałko- 
wym posiedzemu WO ' D PZPN 

Ostateczna decyzja wydana zo: 
"stanie za 2 — 3 tygodnie. 


POLONIA 


Jak "się do: 


ix PROTESTU AŃS-U 


Według krążących wersji i plo- 
tek PZPN postawi na Walnym Ze- 
braniu wniosek o powiększenie Kla 
sy Państwowej do 13 klubów 

Rozwiązanie to byloby naszym 
zdaniem  najsłuszniejszyim,. ponie- 
waż zarówno Polonia Bytom, jak 
i KKS Poznań daleko przewyższa- 
lą swoim poziomem gry inne dru- 
żyny, które odpadły w  rozgryw- 
kach eliminacyjnych o wejście do 
ligi. ZR bug 0070 RÓ ASS 


LIDZE? 


NOWE AWANTURY NA ŚLĄSKU 


Brzeziny, Odbyty w niedzielę 
mecz o mistrzostwo klasy „B“ gru 
py IV-tej pomiędzy KS „Orzeł Brze 
ziny Śl a ZKS „22" Dąbrówka Ma 
la na boisku w Brzezinach Śł za- 
kończył się awanturą, 

W czasie mieczu jak ı po meczu 
drużyna oraz kierownictwo ZKS 
„22“ Dąbrówka Mała zostało napad- 
nięte przez rozwydrzonych kibiców 
z Brzezin  Pobici zostali gracze 
I-szej drużyny ZKS „22“ Dąbrów- 
ka Mala. Smiełana Jerzy, Nowak 
Herbert. Kieszkowski Edward oraz 
kierownik ob. Michelius B. 

Mamy nadzieję, że władze pilkar- 
skie podejmą odpowiednie kroki i 
wyciągną z tega jak najdalej idące 
konsekwencje oraz zastosują odpo 
wiedni wytmiar kary, 


semam. 


jącymi mu dziennikarzami zajęty 
był ściąganiem rękawic. Nagle ktoś 
rozepchnął koło stojących i dwóch 
ubranych -po cywilnemu mężczyzn 
podeszło do boksera i jego mena- 
żera. 

— „Jesteśmy ze Scotland Yardu”. 
powiedział starszy. „Proszę oddać 
rękawice i bandaże!”, 

Besham zbladł jak ściana, ale 
bez słowa podał rękawice. Dwaj 
agenci oglądali je dokładnie, zawi 
neli w papier į oświadczyli krótko: 
„Pan pójdzie z nami”. 

Mistrz Imperium, „eskortowany 
przez tajną policję! Czegoś podobne 
go jeszcze bywalcy bokserscy nie 
przeżywali. Osłupiali w milczeniu 
patrzyli. jak wyprowadzano Besha 
ma. Reporterzy biegli do redakcji 
t telefonów, układając w myślach 
sensacyjne nagłówki, 


W CELI! WIĘZIENNEJ 


Beshama zaprowadzono do hote- 
lu. Tam musiał przebrać się w obec 
ności agentów, którzy  pocieszali 
go, że sprawa na pewno wyjaśni 
się. Ale Johnny, który zawsze od- 
znaczał się pogodą ducha nie reago 
wał na pocieszenia. W dziesięć mi- 
nut później Johnny Besham usły- 
szał z ust komisarza w komisaria- 
cie Scotland Yardu na Dalstreet fa 
talne słowa wraz z sakramental- 
nym: „Zwracam panu uwagę, że 
cokolwiek pan powie, to może być 
użyte przeciw pańslkiej osobie” 
Oznaczały once. że Besham pozosta- 
je w śledztwie. 

Chodząc po małej celi, gdzie miał 
spędzić pierwszą noc w więzieniu 

Besham przypomiał sobie księ- 
dza Quianna, proboszcza katolic- 
kiej parafii, wielkiego entuzjastę 
boksu I, jak się okazało szczerego 
przyjaciela. który nie opuścił bok- 
sera w nieszczęściu. Ksiądz Quinn 
przyszedł jeszcze na komisariat i 
pocieszał Beshama że wszystko bę 
dzie dobrze | że nie ma. sensu się 
zamartwiać 

Besham nabrał troche otuchy 
gdy przypomniał obie słowa ksie- 


dza. Nie mógł jednak zasnąć O 
godz w pół dr ósmej judas w 
drzwiach otworzył się i dozorca 
powiedział cicho: Mam panu coś 


do powiedzenie panie Pesham!” Za 
chwilę Besham usdlvszał coś co wy 
dało mu się wyrokiem  śmiercl: 
Price nie żyje”...* 
CZY BOKS JEST SPORTEM? 
PRAWF Beshama prokuratu- 
ra przekazała sądowi. Rozpra 


wa stała się sensacją świata Spor, 


towego i prawniczego. Tłumy oble 
gały gmach sądu i Beshama wpro 
wadzono tylnymi drzwiami na sa- 
ię. Oskarżycie! publiczny wygłosił 
długie przamówienie, starają: się 
udowodnić, że mecz bokserski jest 
odmianą karalnej bójki, ji że ręka 
wice bokserskie są narzędziem do 
raordawania przeciwników. 

Sąd postanowił zbadać pechowe 
rekawice przez biegłych. Zasięga- 
nie opinii znawców boksu į skom 
plikowanych staw angielskich za- 
jelo tydzień czasu -- tydzień kasz- 
marnych snów Biednegoa Johnny 
Beshama, 


WYROK 


DY SĄN wznowił rozprawe, 

ogńlnę zainteresowanie sku- 
piło się na osobie głównego sędzie 
go. Na sali. natłoczonej pa brzegi 
wśród jdealnsei ciszy „słychać było 
słowa wyroku: 

„Sąd doszedł do przekonania 
na podstawie gruntownego zha- 
dania sprawy meczu hbakserskie. 
ga między oskarżonym Johnny 
Rrshamem z Liverpool, a zmar- 
łrm Barry Piicem z Capetown, 
przesłuchania świadków j zasię- 
tnięcła opinii biegłych, że mecz 
ten hyl czystym snotkaniem hnk 
serskim, prawadznnym w myśl 
reguł Międzynarodowej Federa. 
cji Bokserskiej przez dwóch lu- 
dzi. którzy hoksowali się w spn- 
sób właściwy”. 

Sędzia przerwał na moment i 
zwracające się do Beshama. który 
zawisł wzrokiem na jego ustach po 
wiedział: 

„Sąd uważa, że to co się przy 
trafila Harry Pricowi mogło zda 
rzyć ste rńwnież oskarżonemu 
Johnny Beshamoniwi. Sąd uznaje. 
że zgon Harry Fiice'a nastąnił 
wskutek nieszcześliwego wypad- 
ku i orzeka zwolnienie Johnny 
Reoshama na winy i kary” 
TEMIDA NIE MIESZA SIĘ 

DPO RORSU 


YROR audytorium przyjęło z 

entuzjazmem. Besbam z wra- 
żenia o mało mie zemdlał (Gdy już 
jako wolny człowiek opuszcza) 
gmach sądu. przebijalar sie przes 
tłumy, obsdzając się od dziennika: 
rzy, jakimś cudem przedostał się 


do niego słynny menażer amerykań 
Ski, gwarantując mu z miejsca 
230.000 dolarów za przeniesienie się 
do USA, gdzie perypetie sądowe 
Walijczyka były sensacją dnia. 

Ale Besham nie przyjął oferty 
Tragiczna śmierć Pricea wstrząsnę 
ła nim do głęhi. Upłynął dłuższy 
czas, zanim: odnalazł” swój cios i 
wrócił do formy. 


Zbliża sie data meczu o tytuł mistrza świata miedzy 


Napróżna Amerykanie wvłazili ze skóry aby zdetroni- 
zować czarnoskóregój przez dziesięć lat dostawali w.. 


Pierwszy odbył się kilkadziesiat lat temn: 


lózot Prutkowski 
Joe Louisem i Joe Waleottem 
(białą!). 
Chcieliśmy z tel okazji przypomnieć d 
dramatyczne pojedynki bokserów czatnych z 
-— W.małym miasteczku S 
Czarny przeciw białemu. 


Jefiriess i Johnson toczą 
Johnson przeciw białemu 


Jeffriess przeciw czarnemu — 


Kto będzie królem ringu: 
Jeflriess czy czarny John? 
Johnson bił jak wichura. 


Czatni krzyczeli: hurra! 


Jeffriess jest cnraz bielszy == 


Jeffriess się broni jak lew. 


Na białej skórze Jeffriessa, na czarnei skórze Johnsona 


Już krew. 


Lecz taka sama — czerwona! 
Na białej skórze Jeffriessa, 
Na czarnej skórze Johnsona 


Ta sama, czerwona krew. 


Już Jeffriess rozcietą ma brew. 


Już biała głowa Jeffriessa 


Rezładnie na sznurach zwisa... 


Już Murzyn ciosem 


Lecz twarz Murzyna. ponura. 
Przecież na takich sznurach, 


Które są wokół ringu 
Bialt święca swój lincz . 


Jakże przegrać mógł czatny 


Kiedv obraz koszmarny 


Wciaż towarzyszył mu w walce — 


Jego małv brat Tom... 
Wisi na grubym sznurze.. 


Za to tylko, že.. Murzyn. 


Oto dlaczego musiał zmiażdży 


A rankiem dudnienie stóp 
Gtucho szło po asfalcie. 


Gazedłatze wrzeszczelń: Express! Dziesisć 


Wielka sensacja dzisiaj 


Mistrzem Świata jest — Mutzyni 


A ma ostatniej szpalcie: 


a W Harlem ekscesy duże, 
Biali dziś zlinczowali trzystu młodych Murzenów — 
Express! Dziesięć centymówi 


Trzystu młodych murzynów... 
4 k k 


Mineło ćwierć wieku. 


Reprezentant „kultury“ hitlerowskie Max Schmeling 


stanał do walki z Murzynem 


upokorzyć przedstawiciela niżs zej rasy Adolf wybaczył już 


pieknemu Maxowi klęskę z 
ośmielił sie powalić na deski 


Walka obliczana na długie kwadranse 


upivwie krótkich sekund. 


+ * 


Minęło dalszych dziesięć lat. 


Joe Louis wciąż jeszcze jest mistrzem »'«' 
o mistrzostwo nie będzie trudną walcott To heda typowe 


ostatnie Wal-coty za płoty. 


Amerykanie pienia się. Rywal „wiełkiegc Joe“ 


Walcott jest także czarny. 


A tak marzyli Yankest, że Schmelling się podniesie. Tak 
podkarmiali biednych Niemców tłuszczem angielskim i cu- 
krem francuskim. Gały antymurzyński klan układał 
detronizacji Murzyna. Ale skóra Louisa nie zbielała Zbie- 


lało tylko oko macherów, 


amerykańskich faszystów. 


Po zwycięstwie Louisa t jego ustapieniu w roku przy: 
szłym tytuł mistrza świata zawiśnie w powietrzu. w próżni. 
Rasistowscy kombinatorzy woleliby żeby 
tulu zawisł sam właścicieł najlepszych pięści świata — 
Joe Louis wraz ze swoim ewentualnym nastenca, czarno- 


skórym Joe Waleottem. 


Indian wykończyli, „amerykańscy demokraci“ 
łatwiej. Wytẹpili Ich prawie doszczełnie, A te uparte Mu. 
rzyny walczą o upragniony przez Yankesów tytuł mistrza 
świata | to walczą miedzy sobą -= oto najczarniejsza pla- 
ma na honorze śpot tu amerykański jego, 


ZIS FLAKI 


an Remo — 


mecz o mistrzowski tron. 


straszliwym 


Maxem Fes'em. Żydem. 


No îi oczywiście 


którzy patrzyli na swoich karn- 
dydatów leżących na deskach, ostatnich deskach ratunku. 


Walczył jeszcze przez kilkanaście 
lat, ale największe usługi oddał bo 
ksowi właśnie przez uzyskanie wy 
roku uwalniającego ; 

Był. to ważny precedens. Uznany 
przez sądy całego Świata. który 
ograniczał interwencje sądu w 
sprawach bokserskich do wypad- 
ków kryminalnych. pndpadających 
pod kodeks karny. 


skórę 


dwa E : 


białymi. 


A 


estatni 
klincz. 


zakończył 


ć białego — John, 


ceitytiów! 


Joe Luisem. aby jeszcze raz 


który 


nółboga. 
znficzylła 


aryjskiec" 
się po 


Walka 


za. dolary 
— mały: Joe 


plan 


zatniast ty- 


znacznie 


"pz 


BEZ STRAT 


TRZY PROBLEMY 
PIŁKARSKIE 


NADCHODZĄCEJ NIEL 


Katowice. Niedziela 23. 11, jest 
przedostatnią w rozgrywkach fina- 
łowych.o.tytuł mistrza Polski oraz 
awans do ligi pięciu finalistów mi- 
strzostw klasy A, 

Kalendarzyk PZPN przewiduje 
na niedzielę następujące spotkania: 
Warta — AKS w Chorzowie, Ruch 
— Legia w Warszawie oraz Tarno- 
vja — Lechia w Gdańsku. 

Wszystkie le mecze zapowiadają 
się bardzo ciekawie, 

W CHORZOWIE mający wybit- 
nego pecha w rozgrywkach finało- 
wych o tytuł najlepszej drużyny 
 piikarskiej w Polsce na r. 1947, 

AKS będzie się slarał niewątpliwie 
zrehabiliłtować przed swą. publicz- 
nością za zawód jaki jej sprawił 
swymi ostatnimi porażkami, 
Zasadniczo „Zieloni“ są zdecydo- 
wanym faworytem; AKS przecho- 
dz, ostry kryzys formy, grać będzie 
bez swych dwu najlepszych graczy 
reprezentantów Polski Pytla i Ba- 


| rańskiego ale pilka 
i 


jest okrągła 

„ ew. niespodzianka nawet ze stro 
ny osłabionego AKS-u jest możli- 
wą. i 

Warta wyda w niedzielę napewno 
wszystko ze siebie aby zwyciężyć 
i zdobyć tak potrzebne jej punkty 
do tytułu mistrza Polski, 

Tysiące zwolenników piłki noż- 
nej na Śląsku, mają jedyną w rb. 
okazję przekonania się na własne 
oczy czy poznaniacy są rzeczywi- 
ście lepsi od Wisły i czy zasługują 
na miano najlepszego zespołu w 
Polsce. * 

MECZ WARSZAWSKI Legia — 
Ruch nie ma żadnego praktyczne 
go znaczenia zarówno dla Legii jak 
i dla Ruchu. Obydwie drużyny ma- 
ją zapewniony udział w ekstrakla- 
sie polskiej, 

Pierwszy mecz tych drużyn to- 
zegrany w  Hajdukach zakończył 
się nieprzekonywującym  zwycię: 
stwem Ruchu 8:2 i obecnie na wła- 


SIRZA POLSKI 


Y PUNKTU 


snym boisku Legia będzie starała 
się wziąć rewanż i udowodnić że 
nie wiele ustępuje drużynie 5-cio- 
krotnego mistrza Polski, 
Faworytem jest w tym meczu 


oczywiście Ruch, ale nie dziwili- 
byśmy się wcale gdyby spotkanie 
zakończyło się wynikiem remiso» 


wym albo nawet gdyby wygrała 
nieznacznie drużyna warszawska. 

Gdyby Ruch „wysłał do stolicy 
skład osłabiony mecz warszawski 
straci oczywiście całą wartość i 
atrakcyjność. 

W GDAŃSKU wreszcie miejsco- 
wa Lechia zmierzy się z. Tarnovią. 
Lechia nie ma w toczących się je- 
szcze rozgrywkach o awans do 
ekstraklasy żadnych szans. Tarno- 
via jest w lepszym położeniu. 

li-tka Roików i Pirychów o ile 
nie przegra w niedziełę w Gdańsku 
oraz pokona u siebie łódzki Widzew 
będzie 12 ligowcem w przyszłorocz 
nej Klasie Państwowej. 

Zwycięstwo w Gdańsku nie przyj 
dzie tarnowianom jednak lekko 
Ambitna Lechia nie jest przeciwni- 
kiem łatwym do pokonania, W koń- 
cowych rozgrywkach grała ona bez 
przysłowiowego łutu szczęścia i 
mimo że przewyższa poziomem 
łódzki Widzew i  Tarnovię zajęła 
ostatnie miejsce. 

W niedzielę stawiamy jednak na 
Lechię, 


ZA 2 TI 


KOŃCZYMY KONKURS 
na najlepszą l--tkę P 


Jedenestna poznańskiej Warty 


OLSKI 


Tabela klasufikacyjna 


pozycja 
bramkarz 
obrońca lewy 
obrońca prawy 
lewy pomocnik 
środkowy pomocnik 
prawy pomocnik 
prawoskrzydłowy 
prawy łącznik 
środkowy napastnik 
lewy łącznik 
lewoskrzydłowy 
nazwisko i imię 


miejscowość 


nazwisko | 


DAT Di 


KANDY 


D LI 


ÓŁME 


KATOWICE, Jesienne mistrzostwa klasy A w. 
calej Polsce zostały już zakończene 


4 myję ; 


iah 


wzglętnig 


kańczą się w nadchodzącą niedzielę, 


Jedynym wyjątkiem bedzie ! 
guzie rozgrywki mistrzowskie cdhywać się bg- 


ZPR, 


da jeszcze w miesiącu grudniu, 


amiezzczene przez nas w munierze dzisiejszym 
tabele klasy A pozwala Czytelnikom zorientować s 


w aktualnym układzie sił drużyn w hoszczesólnych 


ckregach, 


Nie podajemy dziś tabel okręgów śląs 
skiega, zagłębiowskiego rzeszowskiego j 
fe, które ukazały się w numerze - poniez 


„oportu“, 


KRAKÓW 
1) Chełmek PO ZIERZZB 
2) Zwierzyniecki 11 18 24:10 
3) Fablok IF Fi6: Z4:12 
4) Szczakowianka 11 12 28:24 
5) Groble MM 12 I5:18 
6) Mościce 11 11 24:19 
7) Dabski M 10 21:28 
8) Korona U ORS: 20 
9) Wieczysta osa ZLS:21 
10) Łagiewianka M" I 
11) Prokocim 11 5 16:36 
ŁÓDŹ 
1) Widzew Ib 6 10 14:7 
2) TUR Tomaszów 5 8 10:3 
3) PTC Sme 6:9 
4) ŁKS Ib a AIE 
5) Lechia Tomaszów 5 5 10:10 
6) Zjednoczone 6) 43 SIEBIE) 
(7) ZZK Łódź Bo. Belo 
8) TUR Łódź 816.1 
9) Concordia Piotr. 5 1 5:16 
POMORZE 
1) Pomorzanin Toruń 6 10 13:6 
2) SGKS Grudziądz 6 10 18:6 
8) Wisłą Grudziądz ka 9 20 
4) Brda Bydgoszcz 708 3:8 
5) Burza Bydgoszcz 6 6 14:12 
6) Polonia Bydgoszez 6 6 13:16 
7) Chojniczanka Choj. 7 4 12:15 
8) Gwiazda Bydg, 1 0 588 
WARSZAWA 
1) Syrena r dż GAS 
2) Bzura Chodaków 8 12 23:13 
8) Znicz Pruszków 8 10 13:9 
4) Ruch JAROS LBA 
5) Pogo5 Grodzisk 8 7 22:16 
6).Grochów 5 6 16:40 
7) Jedność 8 5 11:21 
8) SKS A 5 0 GE 
9) Marymont. a e gBllat 
10) Mokotów 8068. (218 


KLASA A DOLNEGO ŚŁĄSKA 

Wrocław (tel. wł.) Po rozegra- 

nych w ub. niedzielę meczach pił- 

karskich o mistrzostwo kl. A Dol- 

nośląskiego OZPN tabele mistrzow 

skie przybrały następujący wygląd: 
GRUPA I. 


|) TUR Kam. Góra 6 8 19:11 
2) Polonia Swidnica B)-4/, JIEĘÓ 
3) TUR Ziębice 6 7 18:11 
4) Odra Wrocław 6 6 10:11 


GI 2 1939 I. 


POWROCIŁ DO FORMY 


i PROWACZI 


W KIELECRIEJ KLASIE A 


KIĘLCE, Również i na terenie 
woj. kieleckiego, podobnie jak i w 
jnnych dzielnicach Polski, sportem, 
który najbardziej ermócjonuje masy 
jest piłka nożna. i 

Niestety, sezon pilkarski chyli 
S EAS OASE SAL EA, ELT SIETI 


DROBIAZG; 


2L 

%k W NADCHODZĄCĄ NIEDZIE 
LE, 23 bm. rozegrany zostanie w 
Łodzi towarzyski mecz  piikarski 
pomiędzy zespołami ŁKS-u a Wi- 
dzewa. Spotkanie, które śmiało o- 
kreślić można obecnie jako derby 
Łodzi, wzbudza duże  żaintereso- 
wanie. 

x W NIEDZIELĘ, 25 bm. gościć 
będą w Łodzi pływacy poznańskiej 
Warty, którzy zmierzą się z tu- 
tejszym Filmowcem. 

x W DNIU 23 bm. związki spor. 
lowe okręgu tódzkiego, Łódzki Okr. 
Zw. Kolarski i Łódzki Okr. 
Tenisa Stołowego obchodzić 
jubileusze  15-to i 20-to-letniego 
istnienia. 

W ramach jubileuszu LOZTS ro- 
zegrany zostanie międzyokręgowy 
mecz ping-pongowy Kraków — 
Łódź. 2 5 


+ zdobyła w obecnych 
ZW. : 
będą . 


się już ku końcowi. Do zakończe- 
mia jesiennej rundy mistrzostw kl. 
A Kieleckiego OZPN pozostały do 
rozegrania tylko dwa spotkania i to 
takie, które nie bedą miały żadne- 
go wpływu na obsadę pierwszega 
i drugiego miejsca w tabeli, 
Jesiennym mistrzem Kielc został 
robotniczy zespół SKS Starachowi- 


ce — kandydat do ligi w 1939 r., | 


któremu tyjko wojna przeszkodziła 
w znalezieniu się w gronie najlep- 
szych klubów Polski, 

Jeszcze na wiosnę br, SŚłaracho- 
wieki Klub Spartowy byi  poważ- 
nie zagrożony spadkiem do kl. B. 
'— Obecnie wraz z zwrostem pro- 
dukcji starachowickich zakładów 
hutniczych „krzepnie również į bazu 
jący na nich SKS, O ile drużyna 
hutników  starachawiekien potrafi 
utrzymać i na na wiosnę swą obec: 
na formę, ło w roku przyszłym mo 
że ona ponownie, jak w r. 1939, 
zapukać do wrót ligi. 

Wiceleaderem został 
mistrz kieleckiej kl. A — 
zant Kielce. Drużyna milicjantów 
rozgrywkach 
tylko o jeden punkt mniej od SKS 
j wszystko wskazuje na to, że na 


tegoroczny 


wiosnę właśnie między tymi dwoma | 


. zespołami toczyć się będzie walka 
o tytuł mistrzowski, 

Powążny spadek formy wykazu: 
je spółdzielczy zespół Tęczy Kielce, 
która obecnie jest tylko cieniem 


| dzielę zakończone zostaly. rozgryw- 
l ki rundy jesiennej w klasie A Pod- 


10) Zryw Pszczyna 


Party- | 


ł 
3 


przemyskie- 
i 


iziałkowym 
5) Garbarnia Brzeg BRONSS LO 
6) Bielawianka 54 7:14 
7) Zryw 6 2 8:10 


GRUPA H. 
1) KMSS Wrociaw 
2) Burza Wrocław 
8) Lustrzanka 
4) ZKS Bielawa 
5) Browar Lwówek 
6) Victoria Wałb, 


© G1 G) O 01 Oi 
DO R OT GT G) 00 OC 
— 
Gi 
— 
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7) Barycz 5:17 
GRUPA HI. 
t) Julia Wałbrzych 6 E E 
2) Gaz Wrocław 6 8 9:7 
3) TUR Strzelin 697 A412 
4) Len Wałbrzych 6 6 18:12 
5) TUR Ząbkowice 6 5 1t:12 
6) Pafawag 54 DEO 
7) Odra Nowa Sól BAI r 
GRUPA IV, 

J) TUR Jelenia Góra 5 10 17:3 | 
2) TUR Wałbrzych 5 5 16:13 
+ 0) Pionier BEKO BLOBLOF 
4) Promień 6 4 18:13 i 
| 5) IKS Wrocław * 5 4 8:12 
6) RKS Zary DELTO AN 
7) Dziewiarz 5 4 7:19 


Najlepszą formę wykazuje w dal 


szym ciągu TUR Jelenia Góra, któ | iu, _ Polsi 
| ka się z miejscową Liniarnią. 


ry w „dotychczas rozegranych mie 


cząch nie stracił jeszcze ani jedne- | | ZCZOW 1iE * 
| Kop. Szombierki, gościć będzie je- 
| denastkę Lublinieckiego KS. 


go punktu. 


TABELA KL. A PODOKRĘGU 
BIELSKO-BIAŁA, 
Bielsko (tel. wł) W ubiegłą nie- 


okręgu Bielsko-Biała. 

Tytuł jesiennego mistrza Podo- 
kręgu zapewniła sobie po zażartej 
walce Soła Żywiec, wyprzedzając 
zaledwie jednym punktem  wicemi- 
strza TUR Wadowice. 

Ostateczna tabela rozgrywek 
przedsiąwia się następująco: 


1) Soła Żywiec S jla 
2) TUR Wadowice 9 13 
3) BKS Biała 9 12 
4) Biała Lipnik 9 10 
5) Kop. Brzeszcze 9 9 
6) Piast Cieszyn 9 9 
7) Leszczyński K$ B= 
8) Grażyna Dziedzice 9 6 
9) Beskid Andrychów 9 5 

9 15 


S a Bpen BaPa HONEA T 


TARACHOWIGE 


drużyny, która brała udział w elimi 
nacjach do Klasy Państwowej, 
Tak samo olbrzymią obniżkę for- 


my zaobserwować można u trzech | 


drużyn ze Skarżyska. 


Po ub. niedzieli tabelka tmnistrzo- | 


stw kl. A przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) SKS Starachowice 6 9 13:9 
2) Partyzant Kielce 6 8 16:56 
3) Granat Skarżysko 6 6 18:14 
4) Tęcza Kielce 5-5 Zal2 
5) Zeork Skarżysko 5 4 9:10 
6) Ruch Skarżysko 58 8:13 
7) Naprzód Jędrzejów 5 3 7:15 


© W MECZU tokserskim o dru- ; 


żynowe mistrzostwo  Częstochow: 
skiego OZB, rozegranym w Kiel- 
cach pomiędzy miejscowym Party- 


zantem a CKS Częstochowa zwy- 


ciężyła ósemka gości w stosunku 


ZA 2 TÝ 


KOŃCZYMY KONKURS 


28- 


jak zwykle śląski : 


degn, oual- 
ł 


KU 


A 4 Ġa W : A 
IW PŚ OLOSE 
u. 


Katowice. (z. o.) Nadcenodząca nie 


f dziela przyniesie zwolennikom piłki 


nożnej na Śląssu dalszych 14 spot- 
kań o mistrz. kl A Śl, OZPN. 
GRUPA I. 

W Katowicach Ligocianka spotka 
się z drużyną knurowskiej Goncor- 
dii a WMKS z Pogonią. 

W „Pawłowie benjaminek A-klasy 
Piast walczyć będzie z Walcownią 
Dziedzice. 

W Bielsku BBTS zimierzy się Z 
mysłowicką Lechią. 

GRUPA IL. 

W Czerwionce RKS Kop. Dębień- 
sko spotka się leaderem grupy. ka- 
towickim Baildoneim. 

W Katowicach ZZK gra z Kop. 
Katowice. 

W Chorzowie RKS -Batory gościć 
będzie Zabłocie Żywiec, 

W Katowicach — Dębie GZKS 
Kop. Eminencja spotka się z Wy: 
zwoleniem Michałkowice, 

W Ketach miejscowy Hejnał spot 
ka się z Błyskawica Radlin. 

GRUPA II, 

W Tarnowskich Górach tamtej- 
szy Śląsk walczyć będzie ze Słavią 
Ruda. 

W Lipinach Naprzód gości RKS 
Azoty Chorzów, 

W Nowej Wsi Wawel spotka się 


z Hutą Pokój z Nowego Bytomia 


W Orzegowie — RKS 27 Orze- 


gów ma za przeciwnika iedermstkę 
Polonii Piekary. 
W Świętochłowicach  przeciwni- 


kiem Śląska będą Czarni z Chropa: 
czowa 

KL. A ŚLĄSKA OPOLSKIEGO 

Bytom (iel. wł) W nadchodzącą 
niedzielę rozegrana zostanie Ww 
Opolskiej kl. A, ostainia kolejka 
rundy jesiennej, 

Rozegranych zostanie osiem spol 
kań, które poczynić mogą wielkie 
zmiany w układzie veli. Specjal- 
nie odnosi się to do grupy drugiej, 
gdzie spotkają się bezpośrednio 
drużyny Lwowianki i Zjednoczenia, 
zajmujące obecnie dwa pierwsze 
miejsca w tabeli. 

W Bytomiu, rezerwa Polonii, spot 


W Ghruszczowie, miejscowy RKS 


W Opolu, Odra zmierzy swe siły 
z zabrską Pogonią, 

W Gliwicach, ZZK, grać będzie 
z pogromcą Zjednoczenia Zabrze 
— Gromem Nysa. 

W Groszowicach Chrobry spotka 
się z leaderem grupy gliwickim 
Piastem. 


W Raciborzu, Planja grać będzie-=-q ` 


2z RKS Kop. Ludwik Mikulczyce. 
W Mikulczycach, GZKS Kopalnia 
Mikulczyce, gości prudnicką Pogoń 
. Najciekawszy mecz  uadehodzą- 
cej niedzieiń rozegrany zostanie w 


5 | Zabrzu, gdzie pretendent do pierw- 


szego miejsca w grupie — Żjedno- 


3 | czenie, spotka się z obecnym leade- 


rem tabeli Lwowianką Opole. 


wa TOY A TTK ETF ETZ AJAY 


PIŁKA NOŻNA W ZAGŁĘB:U 
Sosnowiec (z o.) W najbliższą 


marzą 


95 | miedziełę 28 bm, na {terenie Zagłę- 
5:26 | biowskiego OZPN,, 


TOZESTĄNE zo- 


staną trzy dalsze spotkania o mii- 


, strzostwo kl. A. 


W Czeladzi kandydat do tytułu 
jesiennego mistrza Zagłębia — 
RCKS Czeladź, grać będzie z do- 
brą jedenasiką RKS Będzin. 

W Milowicach drużyna tamiej- 
szego Płomienia spotka się z „oku- 
pującym* ostatnie miejsce w tabe- 
li RKS Zew Niemce, 

W Będzinie walczyć będą o punk- 
ty dwie najlepsze drużyny  Zagłę- 
biu z lata bieżącego roku, Sarmacja 
Będzin i RKU Sosnowiec. 


BOKS NA ŚLĄSKU 

Katowice (z. 0.) W meczu bokser 
skim o mistrzostwo kl, B, Śl. OZB 
rezerwa RKS Batory, zwyciężyła 
Hutniczy KS Szopienice 10:6. 

W towarzyskim spotkaniu bok- 
serskini ósemka ZZK Katowice, po 
konała KKS Odra Wrocław 12:4. 

LIGA PING-PONGOWA 

Mikołów (z. o.) W meczu tenisa 
stolowego rozegranym w Mikoto- 
wie, pomiędzy dwoma benjaminka: 
mi śląskiej ligi ping-pongowej, 
AKS Mikołów zwyciężył RKS Ba- 
tory Chorzów 8:1, 


IA) ET 


memwa WZT FIRR 


DNIE 


KA NAJLEPSZĄ (i-iKę POLSK. 


KATOWICE. Ogłoszony przez na. 
szą redakcję konkuts-plebiscyt na 
najlepszą w rb. jedenastkę piłkar- 
ską Polski zakończymy definityw- 
nie za dwa tygodnie. 

De tego „czasu (tj. dnia 2-go gru- 


| dnia) Jury Konkursowe przyjmuje . 
zaliczając | 


jeszcze odpowiedzi — 
poszczególnym piłkarzom 
głosy. 

Po tym ckresie konkurs zostanie 
zamknięty i w myśl przeprowadza- 
nych poprawek regulaminowych, 
redakcja Sport-u zwróci się do 100 
najwybitniejszych znawców piłkar 
stwa w Polsce z prośbą o nadesłe- 
nie swych iist klasyfikacyjnych 
(Listy te publikowane będą na ła- 
mach naszego pisma). 


oddane 


Z kolei z otrzymanych odpowie 
dzi fachowców ułożona zostanie 
lista wzorcowa ij ci z uczestników 
konkursu, którzy klasyfikowali pił 
karzy,' w sposób najbardziej zbli- 
żony do „ideału otrzymają pierw- 
sze nagrody. 

W konkuysię na najlepszą jede- 
nastkę piłkarską Polski, Szereg na. 
gród przeznaczonych jest również 
dla najlepszych piłkarzy na po- 
szczególnych pozycjach. 

W numerze dzisiejszym  zamie- 
szczamy listę -klasyfikacyjną i 8 
kupony obowi: zujące uczestnika 


| konkursu do załączenia przy nad- 
| syłaniu cdpowiedzi. . 


KOMITET REDAKCYJNY 


(UAE 


anir 


j = 


ze 


l TR 


RERINĆ 


ETNI 


SKOCZKANARCIARZA 


Od Redakcji. W 


norweski Sigmund Ruud. 
Ohecnie ten doskonąjv 


swoim czasie na łamach naszego pisma przedru- 
kowaliśmy kilka wyjatków z książki, 


którą napisal znany 'marciarz 


zawodnik (wraz z swym bratem niemniej 


znanymi od niego sportowcem Birgerem) napisał drugą książkę w któ- 
rej opisuje olbrzymie doświadczenia jakie zdobył na trzech olimpiadach 
dalei trening skoczków kongsberskich oraz stan narciarstwa norweskie- 
go 7odozas minionej Wojny i okupacji, 

Waażka nosi tytul „Slady idą dalej", A oto kilka wyjątków z niej, 


które 


TGRZYSKA Olimpijskie są naj- 
bardziej atrakcyjnymi mie- 
sdowymi zawodami sporto- 


dzyna 
wymi. 
Zimawe olimpiady 


dhyły się do- 


tychczas tylko cztery razy, a to 
Ww RADCA w roku 1924, w St 
Moritz 1928 roku, w lace Placid 
1932 roku, w Garmisch Partenkir- 
chen 1396 roku i 
Opiszę przygotowania narciarzy 
norweskich do igrzysk w r. 1956. 
Przed powołaniem na obóz wszy- 
scy kandydaci otrzymali pisemne 


zapytania czy chcą rozpocząć tre- 
ning, 


nedeślą odpowiedzi pozytywne, aby 


skrupulatnie dotrzymywali przepi- 
sów treningowych i regulamino- 
wych, 


Qd tego dnia zaczęły się da nas 
dni pelne napięcia i niepokoju we- 
wnętrznego czy osiągniemy taką 
formę, która pozwoli nam na wy- 
jazd da Garmisch. 

Tylko nie wielu zdaje sobie spra- 
we z tego jak ważny dla skoczka 
jest dohrze rozłożony trening przy- 
gótowawczy w lecie, Dlatego po- 
krótce opowiem o dniach w któ- 
rych skoczkowie norwescy w upal- 
ne lato roku 
treningi. by zapewnić sobie dobrą 
forme w zimie 
-Niedaleko Konasbergu: znajduje 
się,w lesie stosunkowo duża chata, 
obok niej małe zupełnie prymityw- 
ne -boisko — tuż ohak przepływa 
potok. który po pogłebieniu służył 
nam jako basen pływacki, Na skra- 
ju lasu niedaleko od chaty był kort 
tenisowy, bieżnia i małe boisko dg 
piłki nożnej. 


ZIEŃ PRACY  zaczwnał się 

z reguly krótkim biegiem i 
kapiels przed śniadaniem. Następ: 
nie porzadkawaliśmy nasz „obóz” i 
zaczynaliśmy lekkie ćwiczenia, 

W pierwszymi rzędzie musieliśmy 
dbać n to. aby nie zmęczyć się 
zbyt wcześnie. A więc najpierw 
gimnastyka, potem trochę akroba* 
tyki potem dla odmiany lenis i pil- 
ka nożna. 

Nie sądźcie, że przestrzegaliśmy 
w tych grach przepisów. 

Tenis potrzebny nam był dla kon- 
dycji i skupienia się. (Szybkość pił- 
ki tenisowej nie daje możliwości 
diuższe rn namysłu!) 

W pilke nożną graliśmy różnie. 
Jeżeli było nas razem 6—8 robi- 
liśmv drużyny i graliśmy na dwie 
bramki. 

Trzech luh czterech w każdej 
drużynie zunełnie nam wystarczała 
da rozegrania Meczu, 

Jednym z hatdzo niewielu. przepi- 
sów był obowiązek wystepowania 
ną boisku w łenisówkach. Miałb to 
na celu wzmocnienie stawów sko- 
kawych (w tenisówkach nzyskuje 
sie ta lepiej, aniżeli w butach pii- 
karskich) 


SZCZEGIASKA KLA 


SZCZECIN (tel) W Ay niedzielę 
na terenie Pomorza Zachodniego, 
odbyły sie dwa mecze o mistrzo- 
stwo kl. A Szczecińskiego OZPN. 

W pierwszym z nich MSS Szcze- 
cin, przetrwa] passe zwyciestw eks- 
kandydata , do ligi PKS Szczecin. 
zwyciężając go po zacietej grze 
CEAO 

w drugim meczu mistrzowskim 
rozegranym w Białogardzie miejsco 


z żadanierm ad tych którzy | 


1935 prowadzili swe | 


wa Unia. uległa obecnemu leade- 
nowi tabeli KS Pionier Szczecin 
w: stosunku 1:2 (0:1). 

Po uwzglednieniu powyższych 
smotkań tabela mistrzostw Kl A 
Szczecińskiegn OZPN. przedstawia 
gie nastepujaco: 

1) Pionier Szczecin 9 14 27:17 
2) Unia Białogard 9 10 15:15 
8) CWMO  Słunsk A-995 20:87 
4) Odra Szczecin 9, 8- 76:18 
5) PKS Szczecin 5 8 20:14 
6) MSS Szczecin ta zdal) 
7 Batyk Koszalin E a EAD 
8) Biekitai Białogard 7 7 10:14 
9 MSE Ralsgard ARGE JERE. 
16) WKS Szczecin Gi a i o APAS 


zainteresują newalpliwie naszych czytelników, 


Zygmunt Ruud 


Graliśmy zupełnie wolno i często 
wbrew przepisom, ale zyskiwaliśmy 
wytrzymałość bez której skoczek 
nie może się obejść,  « 

AJZACIĘTSZE spotkania na 

„4 obozie odbywały się w lek- 

kiej atletyce a mianowicie w sko- 


ku wzwyż, w skoku w Ca w ŻE 


ku o tyczce oraz rzucie dyskiem i 
w pchnięciu kulą. 

Przy wszystkich tych ćwicze- 
niach główną zasadą hyło wykonać 
je jak najbardziej sumiennie. 


W skoku wzwyż przy pomocy 
trampoliny  osiągaliśmy wysokość 
2,10 a nawet 2,20 m, W ten sposób 
trenowaliśmy prawidłowe odbicie 
się, które tak jest potrzebne przy 
skokach ze skoczni narciarskiej. 


Jednym z naszych: najpopular- 
niejszych i najbardziej lubianych 
ćwiczeń było salto, Salto da je nar- 
ciarzowi możność opanowania ciała 


i kierowania nim wg własnej woli. | 


Innym rodzajem salta które daje 
skoczkowi możność wyczucia wła- : 


ściwego momentu 
salto z deski, 


Wygląda ono nastepująco: Sko- 
czek musi słać na tym kańcu deski, 
który datyką ziemi, podczas gdy 
drugi z małego wzniesienia skacze 
na drugi wolny koniec. Skoczek, 
przygotowując się do salta musi 
przede wszystkim zwrócić uwagę 
na nogi swego kolegi skaczącego 
wdół i uważać, by odbił się w tym 
momencie, gdy jego kolega zetknie 
się z deską (ahy otrzymać odbicie 
do wykonania salla), 

Przedwczesne lub też późne od- 
bicie kończy się oczywiście liaskiem 
tak samo jak to ma miejsce na pro- 
gu skoczni. Instynkt w tym wy- 
padku odgrywa decydującą rolę za- 
równo przy salcie treningowym jak 
l przy wykonaniu skoku. 


SWYCH treningach 

świecaliśmy również dużo 
czasu skokom do wody,  Oczywi- 
ścjie, że znawca pływactwa a w 
szczególności skoków nie był by 
naszymi skokami zbudowany. 


odbicia się jest 


letnich ` 


Skacząc z 7 m wieży słaraliśmy | 


się skoczyć jak najdalej do przodu 
i dopiero wledy, gdy zaczynało 
działać prawo przyciągania skłania- 
liśmy swój korpus w odpowiednim 
momencie robiąc to samo wychyle- 
nie, co przy skoku narciarskim, 


ZAMIAST GRAGOWIA-WISŁA 


MECZ 


GARBARNIA-GRAGOVIA 


KRAKÓW. W niedzielę, 23 bm. 
miały się odbyć rewanżowe zawo- 
dy Cracovia Wisła na boisku 
Wisły. 

Wobec wielkiej stawki, jaką hę- 
zie dla Wisły spotkanie z Wartą 
w dniu 30 hm. w Poznaniu, które 
bedzie finałem o mistrzostwo Pol- 
ski, ostatnie w tym roku zawody 
„odwiecznych” rywalek zostały od- 
wołane, a w ich miejsce Cracovia 
PEER zawodna z Garbarnia. 


EDANSK-KRAKÓW 
w BOKSIE 


KRAKÓW. W sobotę, 22 bm. od- 
będą się pierwsze w tym sezonie 
międzyokregowe zawody pięściar. 
skie w Krakowie. Przeciwnikiem 
reprezentacji Krakowa będzie dru 
żyna Gdańska. 

Na zawody powyższe 
sportowy KOZB 
znaczy? 
ków: 

w wadze muszej: Przybyłowicz 
(Cracovia); w koguciej: Przybylski 
(Cracovia); w piórkowej: Piszczek 
(Groble); w lekkiej: Szczerbowski 
(Cracovia), w półśredniej: Chrostek 
(Wisła), w średniej: Matuła (Wi- 
sła): w półciężkiej: Pieniążek (Gro 
ble: w ciężkiej: Żbik (Wisła), 

Rezerwowi: Łętocha, Giergiel, 
Gromala. Dudzik. Stysiał, Rała. 
Kolut. 


ł SŁA MISTRZEM KAZB 
GRAGOWA-W'GEMISTRZEM 


KRAKÓW, W niedzielę wieczo- 
tem w hali Ośrodka WF i PW ro- 
zegrane zostały . ostatnie zawody 
bakserskie o mistrzostwo KOZB 


kapitan 
Mikołajczyk wy- 
nastepujących  zawodni- 


ramiedz» Wisłą a Groblami. Zwy- 
| cieżyła Wisła 13—3. 

Tabela końcowa 
mistrzastw KOZŻB przedstawia się 
nastepująco: 

1) Wista 8 52:12 
2) Cracovia 5 41:78 
3) Groble 4 34:29 
4) Korona 3 38:38 
5) Garbarnią 0 5:59 


Redaguje Komitet. Adres: Kato- 
wice, Sobieskiego 11, p. 24-25 
tel. 334-03 i 04. Wydaje: Litera- 
tura Polska. R. — 31342 


OSTRA SELEKCJA HOKREI- 

STÓW AMERYKAŃSKICH 

CHICAGO. Avery Brundaze, 
prezes amerykańskiego komite- 
tu olimpijskiego oświadczył: że 
olimpijska reprezentacja hoke- 
jowa Ameryki hedzie się skla- 
dać z graczy, korzy zaslaną Wy 
znaczeni po amałorskieh mi- 
strzostwach Stanów Zjednoczo- 
nych rozegranych w grudniu, 


Wszystkie te ćwiczenia służyły 
nam do jak najlepszego opanowa- 
nia ciała i poznania jak reaguje 


ona na wszystkie momenty jakie 
magą zajść i wydarzyć się przy 
skokach narciarskich, 

Skeki na koniu gimnastycznym 
są również dobrym ćwiczeniem dla 
skoczka - narciarza, Uczą one od- 
hicia i wspomnianego wyżej opa- 
nowania ciała. 

NONE również pię- 

ciobój, który składał się z 
skoków w dal, wzwyż, oryginalne- 
go meczu piłki nożnej, tenisa i bis- 
gu z przeszkodami. 

Skoki w pięcioboju były normal- 
nymi (bez trampoliny), 

W tenisowych spotkaniach wszy- 


sćy musieliśmy rozegrać 7 setów. 
Gra w piłkę nożną nie była me- 
czem, w pełnym tego słowa zna- 
czeniu. Każdy z grających (trenu- 
jących narciarzy) -musiał obronić i 
SEA 5 rzutów karnych (od 

wszystkich i wszystkim kolegom). 
Za każdą zdobytą bramkę strzelec 
otrzymał 8 punkty, za chwycony 
strzał jeden punkt, za strzał obok 
bramki (przestrzelony) 0 pkt. Na 
końcu zliczaliśmy ilość zdobytych 
punktów i ten który miał ich naj- 
więcej zwyciężał. 

Ks ćwiczeniem były biegi 
na przełaj, z stałą liczbą dobrze po” 
e a i przeszkód, na których 
ćwiczyliśmy swą orientację, reakcję 
| zręczność, 


B 


PRZYCZYNĄ 


. 


AK PIENIĘDZ 


SŁABEGO POZIOMU 


AKO ofdrowiedź na  lezne 

artykuły pływackie b, kani- 
tana sportowego P. Z, B. kol. Ber- 
lika, ukazał się na łamach naszego 
pisma artykuł jednego ze znanych 
instruktorów pływania, kolegi D. 
Z. który będąc ohecnie po wojnie 
nadal czynnym sportowcem | dzia- 
laczem, stara się wykazać przyczy- 
ny upadku poziomu naszego spor- 
tu pływackiego. 

Zarówno kol. Rerlik jak i autor 
artykułu „Dlaczego płrywamy żle?” 
mają rację wskazując na brak pły 
walń j instruktorów jako przyczy- 
ne zła, Uważam jednak, że nie wy 
mienili najważniejszej przyczyny, 
która hamuje rozwój naszego Spor- 
tu pływackiego. 

Dotychczas w artykułach moich 
starałem się wyrażać jak najbar- 
dziej optymistycznie a polskim pły 
wactwie, aby nie zniechęcać tak 
ciężko pracujących nad sobą za- 
wodników. Na każdym kroku sta- 
ralem się podkreślać niewątpliwy 
postep jaki nasi pływacy i pływacz 
ki uczynili. 

Czas jednak powiedzieć sobie i 
innym, że postęp ten jest mały, że 
mógthy być daleko większy, gdyby 
prace na tym polu przeprowadzano 
wedlug Ściśle określonego planu na 
dalszą metę. 

Czy jednak opracowanie go jest 
obecnie celowe, nie mogę odpowie- 
dzieć. Za mało jestem bowiem 
poinformowany, jakimi  fundusza- 
mi rozporządzają dzisiaj władze 
„wierzchnie naszego sportu. 

Twierdzę bowiem, że przyczyną 
braku wiekszych postępów naszych 
pływaków jest głównie hrak pie- 
niedzy w PZP. 

Qsobiście uważam. że przy rbet- 
nym stanie nlywalń krytych i o 
twartych wyniki mogłyby byś da- 
leko lepsze, gdybyśmy mieli w Pol 


i istek stanowi masz sper światowej 


ece chociaż jednego czynnego tre- 
nerą pływackiego. 

Zasadniczo trenerów i instrukto. 
rów mamy, ale żaden jeszcze nie 
pracuje w swoim zawodzie i nie 
traktuje go jako główne i jedyne 
źródło dochodu, Dlaczego? Nie wi 
dzę innego powodu jak tylko ten. 
Że nikt, a więc ani P.Z.P, ani 
PUWF, ani żaden klub, nie mogą 
sobie pozwolić na utrzymanie płat 
nego: trenera. 

Trenerów w nełnym tego 
znaczeniu mamy b. mało, a jednak 


słowa 


nawet ci nieliczni nie są wyko- 
rzystani. Przynajmniej dotychczas 
nie byli. 


W innych krajach trenerzy związ 
kowi czynni są cały rok, objeżdża- 
ją wszystkie ośrodki pływackie kra 
ju, udzielają wskazówek instrukto- 
tom poszczególnych klubów, jed- 
nym słowem pracują nad plywa- 
riem cały rok. Ale też nie wyko- 
nują żadnej innej pracy. 

Nasi trenerzy pracują w poszcze 
gólnych klubach honorowo, a raz 
do roku zostają w sezonie letnim 
angażowani przez PUWFE do pro- 
wadzenia jakiegoś kursu plywac- 
kiego, Wtedy dany trener czy in- 
struktor przeprowadza kurs, a za- 
wodnicy jego klubu, którzy czsto: 
kroć przedstawiają już pewną kla- 
sę. pozostawieni są samym sobie. 

RÓŻNICOWANIE trenerów i 

instruktorów jest myślą do- 
brą, ale-jeszcze nie aktualną. Chwi 
lowo wszyscy pracują bezintereso- 
wnie. Niewielkie kwoty, które od 
czasu do czasu otrzymują z jakie- 
goś kursu nie są głównym  źród- 
łem utrzymania żadnego trenera. 
Foza tym, trenerów pływackich z 
ukończonymi studiami wyższymi 
W. F. jeszcze nie posiadamy. (Wy- 


marki Wieliński). 
Wprawdzie szkolą się liczne ka- 


PŁYWAKÓW 


dry na Akademiach W, F. i już w 
przyszłym roku wielu wyjdzie w 
teren, ale osobiście mam wszystkie 
go trzech przyszłych absolwentów 
Akademii W. F., którzy sport pły- 
wacki naprawdę znają j którzy się 
w ten sport wczuwają. 

Wątpię bardzo, czy się ich znaj- 
dzie więcej. 

Trzech na całą Polskę to b. ma- 
ło, a mimo to w rozmowie z nimi 
wyczułem, że nie bardzo wierzą w 
to, iż pracować będą wyłącznie w 
pływactwie. Będą nauczycielami 
gimnastyki w szkołach średnich, 
będą prowadzili kursy narciarskie, 
może nawet pływackie .„ale tylko 
kursy! Dlatego, że nie ma jeszcze 
u nas zawodu trenera, pływania, I 
tu leży główna przyczyna zła, 

Dobrze będzie w naszym pły- 
wactwie, gdy przestaniemy myśleć 
o sprowadzaniu trenerów  zagrani- 
cznych i przestaniemy sobie wma- 
wiać, że. wyłącznie im zawdzięczać 
należy postęp poszczególnych za- 
wodników jak to miało miejsce po 
pobycie trenera Steppa w Polsce. 
Dobrze będzie wtedy, gdy doszko- 
limy naszych trenerów (niekoniecz, 
nie absolwentów Akademii W. F., 
zagranicą, względnie damy uta- 
lentowanym instruktorom pływania 
możność kształcenia się w kraju. 

Ale wtedy musimy im dać gwa 
rancję, że później będą mieli za- 
pewniony byt. Wystarczy wysłać 
pięciu trenerów do ZSRR. na Wę 
gry i do Holandii, a po powrocie 
zaangażować ich w 5-ciu ośrod- 
kach pływackich Polski. e 

Zobaczymy wtedy czy całoroczna 
praca jednego trenera da wiecej. 
niż sztukowanie kilkoma trenera- 
mi ma różnych kursach j obozach 
pływackich. - - 

Ale powracajac do zdań pierw- 
szych: da tego botweka pieniędzy, 

JAN NOGAJ 


ET PETE 


| 
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EDNĄ z najważniejszych wła 

' sności skoczka jest odwaga. 
Biegi z przeszkodami połączyliśmy 
dlatego, ze skokami do wody i ma- 
łym wyścigiem pływackim. 

Po ukończeniu konkurencji pły: 
wackiej. następował bieg kilkaset 
melrów wprost na trampolinę do 
wykonania salta, Startowało po 
dwóch. 

Po wykonaniu salta znów bieg 
tym razem do stolika, gdzie znaj- 
dowały się przygotowane specjal- 
nie półłorametrowej długości paski’ 
papierowe o szerokości 1 cm. Pa- 
sek trzeba było przeciąć nożyczka- 
mi na: połowę wzdłuż. 

Wyglądające na bardzo śmieszne 
to ćwiczenie miało na celu skon- 
centrowanie uwagi we właściwymh 
momencie, 

Oryginalny nasz bieg z prze- 
szkodammi zakończony był dwudzie- 
stometrowym sprintem do mety. 


O zwycięstwie decydował czas 
w jakim poszczególny zawodnik po- 
konał te przeszkody i czy pokonał 
je w ogóle (źle przecięty passk po- 
wodował doliczenie punktów kar- 
nych). 

NAM jest aby podczas tre- 

ningów panowała atmosfera 
koleżeńskości” Z przeprowadzonych 
źle ćwiczeń względnie popełnionych 
hłędów nikt się z uczestników o- 
bozu w Kongsbergu nie śmiał. Naj- 
więksi rywale w.tych treningowych 
ćwiczeniach byli najlepszymi kole- 
gami i pomagali sobie nawzajem. 
W RZE Że udało słę mi przed- 

stawić czytelnikom jak może 
Skoczek - narciarz połączyć swój 
trening z przyjemną rozrywką i za- 
bawą. 

Niejeden z Was może twierdzić, 
Że zabawa ta jest niebezpieczna. 

Muszę przyznać że pewne niebez 
pieczne momenty przy poszczegól- 
nych ćwiczeniach w Kongshergu 
były, ale mómenty te w dużej mie- 
rze można ograniczyć jeśli znam 
jedną bardzo ważną zasadę trenin- 
gów: 

Każdy sportowiec musi nauczyć 
się poznać samego siebie I nie po- 
winien decydować się na ćwiczenia 
dopóki nie jest dostatecznie do nich 
przygotowany, oraz nie ma przeko- 
nania i wiary we własne siły, Że je 
wykona, 

"Ćwiczenia opisane wyżej nie są 
latwe, ale wszystkiego w sporcie 
można się nauczyć, jeśli posiada się 
cierpliwość, wytrzymałość i silną. 
wolę, 

EŻELI skoczek-narciarz pod- 

da się prawidłowemu trenin- 
gowi w lecie, może być pewny 
sukcesów w zimie na skoczni, 


SKAKOME 


Na skutek zawiadomienia 
KOZTS przez zarząd TS Wisła o 
zawieszeniu działalności sekcji te- 
nisa stołowego Wisłą została 
skreślona z listy członków Krakow 
skiego OZTS. 

© Najlepszy pingpongista Kraku 
sa Ciupryk otrzymał zwolnienie z 
tego klubu i przenosi się do Wro- 
eławia, gdzie wstąpi w szeregi jed- 
nego z tamtejszych kluhów. 

© Tarnovia założyła sekcję. teni- 
sa stołowego i zgłosiła przystąpie- 
nie do KOZTS, 

© Majeran (imiennik dawnego 
zawodnika KS Cracovia) jest no» 
wym nabytkiem ataku biało - czer- 
wonych. 

© Zarząd Główny Polskiego Zw. 
Kajakowego w Krakowie, po za. 
kończeniu sezonu w terenie, prze- 
prowadza obecnie akcję sprawo- 
zdawczą celem ustalenia osiągnięć 
sportowych i turystycznych za u- 
biegły sezon, W tym celu wezwał 
wszystkie kluby zrzeszone w PZK, 
aby w terminie do dnia 31 grudnia 
br, przedłożyły swoje sprawozdania 
z działalności tak sportowej, jak 1 
turystycznej oraz organizacyjnej. | 

© Wydział Wykonawczy PZK 
udzielił prezesowi PZK Chlarntat- 
schowi 6 tygodni urlopu w czasie 
którego wszelkie sprawy należące 
do kompetencji prezesa załatwiać 
bedzie. wiceprezes arch, Marian Ple 
| „iczyk. 


REPREZENTACJA ŁODZI 
NA MECZ Z GDAŃSKIEM 

Łódź (tel. wł.) W dniu 27 listopa- 
da br. rozegrany zostanie w Łodzi 
międzyokręgowy mecz bokserski- 
Łódź — Gdańsk. 

Kapitan związkowy okregu łódz- 
kiego uslalił już następujący skład 
repr, Łodzi (od muszej do ciężkiej): 
Kamiński (ŁKS). Czarnecki (Zryw), 
Marcinkowski (ŁKS), Grymin (Te- 


cza), Olejnik, Pisarski, Żylis, Nie- 
wadził (wszyscy ŁKS). 
Sektfindantem drużyny łódzkiej 


będzie Kowalski, 


